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Wielka manifestacja.
Na Nowym Rynku, na tem samem

miejscu, na którem w roku 1848 Prusacy
zgromadzili swoich ,,Netzebrfider", aby
ich zagrzać do walki przeciwko Polakom
i stłumić powstanie w Poznańskiem,
zgromadziły się wczoraj nad wieczorem
olbrzymie t!umy.

Na znak protestu zamknięto wszyst­
kie sklepy i warsztaty, a masy wyszły
na ulicę, zdążając na Nowy Rynek, na

wielką narodową manifestację. Śmiało
powiedzieć można, że zgromadziło się na

Nowym Rynku blisko 10 tysięcy ludzi. —

Sklepy szcze!nię pozamykali również
kupcy żydowscy i niemieccy, po części
z przezorności, ale też wielu z przekona­
nia, że należy uszanować wolę Narodu
Polskiego i poprzeć go w słusznych jego
prawach.

Na różnych punktach widniały ja­
skrawe transparenty z napisami wiele
mówiąćemi; Pomorza nie oddamy! —

Wara od naszych granic! — Oddajcie
nam Śląsk Opolski! — Wyzwólmy braci
Warmiaków i Mazurów! — Zwróćcie
nam Ziemię Złotowską! — Gdańsk mia­
sto nasze, znowu będzie nasze! — i t. d.

Na pięknie przyozdobionym balkonie
domu państwa Sypniewskich (trzeba
,wiedzieć, że ród Sypniewskich zalicza

się do najstarszych w Bydgoszczy; jeden
z Sypniewskich był ostatnim burmi­
strzem naszego miasta przed rozbiora­
mi). zajęli miejsce przedstawiciele miej­
scowych zrzeszeń i towarzystw, oraz

władzy municypalnej.
Mowę z balkonu wygłosił p, redaktor

,Teska. Powiedział on m. in.:
Nie zeszliśmy się tu poto. aby się ko­

mu odgrażać, albo czyjejkolwiek wolno­
ści zagrażać, lecz aby zastanow’ić się nad

powagą chwili... Nam samym zagraża
niebezpieczeństwo, tym razem od strony
zachodu. Już w traktacie, zawartym w

Rapalo i później, przez usta angielskiego
męża stanu, Mac Donalda, domagali się
Niemcy okrojenia naszych granic. Ostat­
nio znowu próbowali u rządów angiel­
skiego i włoskiego, czy nie możnaby
przeprowadzić ,.rewizji" naszych granic
zachodnich na mocy tajnych umów mię­
dzynarodowych... My wiemy, o co sąsia­
dom naszym zawistnym chodzi, wiemy,
że chcieliby oderw’ać od Rzeczypospolitej
całe połacie kraju, odebrać nam dawniej­
szą swoją ,,kuźnię wojenną" — Śląsk
Górny — i Ziemię Kaszubską, stanowią­
cą pomost mię’dzy dzisiejszemi a starami
Prusami; lecz do tego za żadne skarby
Świata — nie dopuścimy!...

Nie chceniy zamącać św’iatow’ego po­
koju, nie chcemy rozniecać krwawej po­
żogi. bo w’iemy jak strasznem nieszczę­
ściem dla ludzkości są wojny... Jednak

przestrzegamy Europę i uroczyście imie­
niem najszerszych warstw oświadczamy,
że nikomu też nie wolno zbrodniczo ręki
podnosić na całość naszych granic.

Naruszenie Traktatu Wersalskiego
byłoby wiarołomstwem’

Nie utr’wali ono bynajmniej pokoju,
jak się Anglicy łudzą, ale rozpętać może

nową w’ojnę św’iatow’ą...
Narazie niecne know’an?a nie zostały

w Genewie uw’ieńczone pow’odzeniem, a

to dzięki sojuszniczce naszej, Francji, i

poparciu udzielonem nam przez premje­
ra Czechosłowacji, Benesza. Mimo to

czujność z naszej strony nie zawadzi...
Niech świat się dowie, że piędzi ziemi

polskiej tknąć nie poswolimy nikomu!

O mur zwarty i silny Narodu Polskiego
wszelkie próby zamachu muszą się roz­
bić! Mamy dzisiaj now’y dowód tego, jak
w razie niebezpieczeństwa Naród nasz

umie być solidarny i na jaką — jeśli zaj­
dzie potrzeba - zdobędzie się siłę i hart...
Hart zdobyty w tw’ardej szkole — obróci
się przeciwko tym, którzy go nam w’poili.
Biada zatem każdemu, ktoby nas żarnie
rżał skrzywdzić!

Mów’ca zakończył swe przemówienie
wśród burzy oklasków, cytując słowa

Juljusza Słow’ackiego:
Naród nasz silnym
bo ma wiarę w Boga...

Gdy się nieco uciszyło, wystąpił p? z

wodciczący Konferencji Prezesów p, Dr,

Szymański, odczytując następującą re­
zolucję;

Zebrani na Nowym Rynku w dniu 16
b. m . na wielkiej manifestacji narodow’ej
mieszkańcy miasta Bydgoszczy, uchwa­
lają jednogłośnie następujące rezolucje:

l) Zw’racamy uwagę wszystkim mię­
dzynarodow’ym czynnikom, dla których
utrzymanie spokoju europejskiego jest
nie czczym frazesem, lecz najświętszem
przykazaniem w’szechludzkiem bliższej i

dalszej przyszłości, że wszelkie, na ja­
kiejkolwiek drodze wszczęte choćby naj­
mniejsze naruszenie granic Polski — bę­
c! zje zarzewiem nowego wsi,echświstowe-

pożaru; ,

" " 1

Hemoł i Chamberlain o zachodnich

granicach Polski.
Paryż, 16. 3. (PAT) Q dzisiejszem

spotkaniu Herriota z Chamberlainem
wydano następujący komunikat oficjal­
ny. Herriot i Chamberlain kontynuo­
wali wymianę zdań co do szeregu za­
gadnień z dziedziny polityki zagranicz­
nej, a specjalnie w spraw’ie bezpieczeń­
stw’a, kieruiąc się przytem chęcią zna­
lezienia w atmosferze pefnej serdeczno­
ści takiego rozwiązania, które byłoby
do przyjęcia dla obu krajów. W nara­
dzie jasno określono zasadnicze punk­

ty wysuniętych zagadnień. Rokowania
będą kontynuowane w drodze dyplo­
matycznej w tej samej przyjaznej atmo­
sferze i w’ porozumieniu z innymi sprzy
tnierzeńcamL

Paryż, 16. 3. (PAT) Herriot odbył
konferencję z Beneszem, przyczem u-

zgodniono poglądy na wszystkie kwest­
ie, które były przedmiotem roztnowy
premjera francuskiego z Chamberlai­
nem.

Niemcy nie wejdą do Ligi Narodów,
póki nie przystąpią do paktu b(ezpieczeństwa.

Polska ma wyłuszęzyć swó| pogląd.

Paryż, 16. 3, (PAT) W francuskich
kołach politycznych wyrażają zadowo­
lenie z narad Herriota z Chamberlai­
nem oraz oświadczają, iż należy przede-
w’szystkiem przed wrześniową sesją
zgromadzenia Ligi znaleść grunt poje­
dnawczy i drogę do porozumienia w

sprawach, dotyczących bezpieczeństwa.
Obaj mężowie stanu uzgodnił! swe po­
glądy na te sprawy i rozpatrywali w

tym samyrn duchu szereg innych spraw
bezpośrednio zw’iązanych ze sprawą bez

pieczeństwą, jako to kwestję granicy
wschodni.ej Europy środkowej. Fran­
cja uważa, iż w razie gdyby podniesio­
na została sprawa choćby najdrobniej­
szej zmiany granic Polski, Polska przed
rozpoczęciem jakichkolwiek pertrakta­
cji na ten temat winna być zaproszona
do wyłuszczenia swego poglądu. Fran­
cja pra,gnie przystąpienia Niemiec do
Ligi Narodów pod warunkiem, że zobo-

wiążą się wypełnić w’szystkie warunki.

przewidziane w pakcie. Dopuszczalnie
Niemiec do Ligi jesi wstępnym waran-

!kem powstania paktu bezpieczeństwa
z udziałem Niemiec. Co się tyczy ewa­
kuacji strefy kolońskiej i związku, jaki
ma ta sprawa z kwestja bezpieczeństw’a
i rozbrojenie Niemiec, Francja podtrzy­
muje swój pogląd, iż kw.estie bezpie­
czeństwa I rozbrojenia nie mogą być
traktowane niezależnie. Prowadzone
obecnie rokowania nie pozwalają jed­
nak narazie na zdecydowanie tych kwe
stji. W razie zwołania konferencji w

spraw’ie rozbrojenia, zaproponowanej
przez prezydenta Coołidge, Francja po­
zostanie wierną tezie, jaką podtrzymy­
w’ała w’ Genewie, że bezpieczeństwo ar­
bitraż i rozbrojenie są to trzy pojęcia
n!erozdzielne. Francja gorąco pragnie
rozw’oju procedu?-y arbitrażow’ej, jed­
nakże taki system może powstać tam,
gdzie utrwalone zostało bezpieczeńst­
wo.

SO proc, pracowników państwowych
otrzyma dymis!ę?

Ciekawy problem wobec oiezałatwlenia stabilizacji urzędników. -

Warszawa 16 3 Do 1 kwietnia upływa
zgodnie z uchwałą Sejmu termin zatrzy­
mania w shiżbie nieslabiiizowanyeh urzę-
ln ków. Fon eważ stabilizacja do te ro

czasu nie może być przeprowadz,oną, przeto
rząd wniósł do Seimu projekt przedłużenia
’ego terminu, gdyż bez tej autoryzacji niema
nrawa wypłacać poborów niestahibzowanym
urzędnikom, ()kazuie się jednak, te w ko-

nisji administracyjnej Sejmu żaden poseł
nie chce się podjąć referatu nniepopu!arnego”.
Należy przypomnieć, że o ł 1 kwietnia dz el
nas tvlko kilka dni. Gdvbv Sejm nie za­
łatw ł tej sprawy, to około 9) proc, praco­
wników państwowych musia!oby zostać

ooprostu zwolnionych Cbkawą jest rzeczą,

;ak sprawa ta zastanie załatwioną.

2) Naszym naczelnym władzom i kie­
rowniczym odpowiednim czynnikom a

całą mocą oświadc.zamy, że stać będzie­
my twardo przy nich, gdy nie pozwolą
uśpić swej czujności żadnerai ziudnemi
obietnicami, lecz z całą stanowczością i

pełnym słusznych roszczeń męskim upo­
rem będą wszędzie i zawsze pilnować u-

prnwnień Polski, wynikających z Trak,­
tatu Wersalskiego; j

3) Zw’racamy uwagę rządowi angiel­
skiemu i tym wszystkim międzynarodo^
wytn politykom, którzy kosztem Polski
chcą światu (Europie) zapewnić pokój, iż

głównym kotłem, gdzłe ciągle pali się
wul!kan odwetu niemieckiego, są Prusy
Wschodnie, odwieczne litewsko po!skio
ziemie, zbójecko wydarte ich właścicie­
lom, a obecnie rzekomo oderwane od
swej macierzy Rzeszy Niemieckiej Do-

manamy się wykreślenia Prus Wschód’
nich z mapy Europy, oddania północnej
!eh części Litwie, a południowej (Mazury
i W armja) Polsce — wtedy na pewno za­
panuje w Europie błogosławiony i tak

nieodzow’ny spokój; ł
4) Żądamy od władz centralnych,

w’ojewódzkich i miejskich nie przedłuża’
nia pobytu w Polsce optantom nienc,iee-
łrim, lecz na wzór Rzeszy Niemieckiej na­
tychmiastowego wyznaczenia dla nich

prekluzyjnego nie przekraczającego 15
sierpnia terminu, po za który nie wolno
będzie żadnemu optantowi ani jednej go-;
dżiny dłużej mieszkać w Państwie Pol-
skiem;

5) Zwracamy uw-agę centralnym wła­
dzom rządowym, iż całe społeczeństwo
polskie z wytężoną uwagą śledzi obecnie
rokowania handlowe polsko-niemieckie
i żadną miarą nie pozw-oli na przyjęcie
wysuwanego przez Niemców warunku
największego uprzywilejow’ania, wycho­
dząc z tej słusznej zasady, iż w Polsce
może pracow’ać, z jej dobrodziejstw ko­
rzystać, w niej żyć i bogacić się tylko
polski robotnik, polski przemysłowiec,
polski bankie,r i polski kupiec i t, d,

6) W myśl spontanicznie wyrażonych
przez uczestników manifestacji życzeń/
uchń-alono jeszcze rezolucje, że Gdańsk
powinien stać się częścią składową PoK,
ski.

Po odczytaniu rezolucji, z której gło-
śncmi okrzykami zadowolenia przyję"to
ustępy, mówiące o konieczności wydale­
nia z kraju optantów niemieckich i zwro­
tu Polsce — prastarego Gdańska, z ty­
sięcy piersi rozległa się ,,Rota". Maje­
statyczny w-prost widok sprawiało morze

głów obnażnnvch i podnoszące się ku nie­
bu, na znak ślubowania, ręce.

Mimo zakazu pochodu, wydanego
przez Prezydenta miasta, w obawie, ż,e
może przyjść do niepożądanych eksce­
sów, niezliczone tłumy żywiołowo popły­
nęły głównemi ulicami miasta, zdążaiąc
w stronę ulicy Gdańskiej i Piacu Pia­
stow’skiego. Miejscami, jak u wylotu
ulicy Mostowej i Starego Rynku pano­
wał taki ścisk, że z trudem można się
było przedostać. Zachow’anie demon­
strantów było nadzwyczaj w’zorowe, ni­
gdzie spokoju nie zakłócono i żadnych
nie dopuszczono się wyb?’yków. Pośród,
manifestantów zauważyliśmy tym razem

nietylko tę szarą rzeszę robotniczą i setki

naszych kolejarzy, których przy żadnym
odruchu patrjotyeznym nigdy nie brak­
nie, lecz bardzo wic!u inteligentów, kup­
ców i przemysłowców,

Wszystkie stany dały w-yraz nieugię­
tej w-oli bronienia drogo krwią i łzami
okupionej wolności-do ostatniego tc,hu!
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Dziwne pojęcie o tolerancji
u Niemców-ewanglelikow w Polsce.

Wychodzący w Bydgoszczy organ

ńlubiony Niemców wszystkich w Pol­
sce ,,Deutsche Rundschau" a za nim

,,Danziger Kurier" w nr. 60 z dn. 12. 3 .

b. r. i inne niemieckie gazety rozpisują
się pod nagłówkiem: ..Tolerancja" o na­
stępującera zdarzeniu w Zakurzewie,
powiat grudziądzki (dawn. Sackrau):
,,O ciężkim wypadku wyznaniowej nie­
tolerancji wobec e’Aangielickich mie,sz­
kańców donoszą ,,D. R." z miejscowo­
ści Zakurzewo. Zakurzewo jest wio­
ską, zamieszkała przez rybaków i wło­
ścian drobnych, położona nad Wisła,
na miejscu, gdzie Osa do Wisły wpły­
wa. Wioska należy do gminy kość,
,owang. w Mokrem i miała od około 30
lat 2 ewangielieklch nauczycieli. Po

przewrocie politycznym Niemcy wvwę-
drowali a na ich miejsce przyszli Pola­
cy. Drugą posadę nauczycielska obję­
ła. katolicka nauczycielka, gdy główny
nauczyciel jest ewangielikiem. (Daw­
niej za pruskich rządów tak nie bvlo:
w mieszanych (parytetycznych) szko­
łach był pierwszy nauczyciel z reguiy
fiwangieiikiem. choćby większość dzie­
ci była przeważająca katolicka: nrzy-
kładów możnaby przytoczyć bez liku.

Czy to była może tolerancja?—Przyp.
autora). Ponieważ w tym roku gmina
’nie n.agła dostarczyć opału dla dwóch
klas, dlatego obie klasy pobierały naukę
z kolei w jednym pokoju szkolnym i to

w klasie nauczyciela ewangelickiego.
Ponieważ w tej klasie na ścianie wisi o-

braz Lutra, dla tego ewangelicki nau­
czyciel umieścił obok (czy dobrowol­
nie?!) też krzyż z klasy katolickiej. (Jak
że pięknie p. Lutrowi obok Syna Boże­
go!). Na zebraniu gminnern (a może

Rady szkolnej w szkole — Przyp. aut.)
polski (naturalnie!) sołtys wynąził swe

niezadowolenie, że obraz Lutra umiesz­
czony został w klasie i zawiesił go pod­
czas nieobecności nauczyciela samowol­
nie na innej ścianie (zupełnie słusznie,
bo obraz Lutra nie należy do wizerun­
ku Ukrzyżowanego! — Przyp. aut.). A -

by wobec katolików być zupełnie spra­
wiedliwym (wzruszająca czułość p. e-

wangełika — nauczyciela! nauczyciel
zawiesił obraz Lutra pod krzyżem. Soł­
tys i tem nie był zadowolony, i zamiast
zwrócić się do przełożonej władzy, p.
inspektora szkolnego, wybrał drogę sa­
mowoli (A jak nauczyciele robili za cza­
sów pruskich?) Gdy nauczyciela ewan­
gelickiego nie było w szkole, a nauczy­
cielka katolicka w wspólnej klasie u-

czyła, przyszedł sołtys, zdjął obraz ze

ściany, usunął go z ramy i włożył do

pieca, gdzie się spalił. Władzy szkol­
nej doniesiono o tem, co się stało, ale
nie słyszano dotąd, by jakieś kroki
wdrożono przeciw sołtysowi. Nie moż­
na przypuścić, że władza zgadza się z

postępowaniem sołtysa, przeciwnie, że

spowoduje jego ukaranie.

Tyle korespondencja o niesłychanej
nietolerancji wobec ewangelików w Pol­
sce! Cały las piśmideł niemieckich po­
wtarza opis tej zbrodni niesłychanej!
Może p. poseł Graebe wniesie z tego po­
wodu interpelację w Sejmie i protest
do Ligi Narodów! Więc co się stało w

tej ,.zbrodniczej" Polsce ,,uciskającej"
mniejszości? Obraz Lutra został spalo­
ny przez polskiego sołtysa w jakiejś
tam wiosce sołtysa, kąpanego w gorą­
cej krwi, ponieważ go drażnił obraz za­
wieszony w klasie, gdzie dzieci katolic­
kie pobierały naukę i odbywały się po­
siedzenia Rady Szkolnej, do której chy­
ba i katolicy — Polacy należą. Żąd.a­
nie sołtysa, aby obraz Lutra został usu­
nięty, było zupełnie słuszne, że go spa­
lił, gdy innej rady nie było, tego nikt
nie pochwali, ale widocznie p. sołtys był
zirytowany mocno czynnością nauczy­
ciela, któremu się zdaje, że urzęduje je­
szcze za czasów protestanckich Hohen­
zollernów, gdzie germanizacja w po.ls­
kich szkołach była protestantyzacją.
Toć p. nauczyciel jako pedagog winien
wiedzieć, że obraz Lutra drażni uczucia
katolickie, nie mówiąc już o tem, że
wielu ewangelików nie zbyt pochlebnie
się wyraża o charakterze i rozmaitych
sprawkach pana ,,Lutra". Cóż za nie-
taki ze strony nauczyciele-wychowaw­
cy zawiesić obraz Lutra obok krzyża go
dla na,iświetazjaao -Ha ,wszystkich chrze.

ścian i ewangelików chyba!! Czyhy
Chrystus Pan był równy Lutrowi? Słu­
sznie więc ,,polski" sołtys zawiesił obraz
Lutra na innej ścianie, więc okazał du­
żo polskiej tolerancji, że go zupełnie
nie usunął. Ale czupurny Niemiec
chciał postawić na swojem i zawiesi! o-

braz pod krzyżem; oburzony tem do

najwyższego sołtys zirytowany obraz

spalił, aby raz skończyć z obrażaniem
uczuć katolickich przez nauczyciela-
Niemca. W tem (cała zbrodnia, która

daje powód do poruszania opinji całego
świata przeciw Polsce!! Wola się o u-

karanie sołtysa; ki,i trzeba obrócić i u-

karać nauczyciela, który okazał się nie­
zdatnym jako wychowawca dzieci, kie­
dy Lutra wiesza obok Chrystusa! Mo-

żeby władza szkolna rozejrzała się po
ścianach niemieckich szkół. Toć za

czasów pruskich drażniły nauczy­
cieli okładki z książek, jeżeli były owi­
nięte w polskie gazety; podglądano na­
wet rodziny nauczyciela katolickiego,
czy czasem nie mod]ą się z polskich
książek do nabożeństwa, albo czy żona
nie rozmawia po polsku ze służącą lub
matką nie umiejącą po niemiecku. A

niektórych pp. inspektorów szkoln. dra
żniła nawet zbyt wielka liczba obrazów
świętych zawieszonych w mieszkaniach

nauczycieli katolickich. To była ,,osła­
wiona" tolerancja niemiecka, marzenie
,,D. R." i pana nauczyciela ze Zakurze-
wa!

A teraz inny przykład: Do pewnej
polsko-katolickiej szkoły uczęszcza też

pewna liczba dzieci ewangelickich. Re­
ligji ewangelickiej udziela pewien p.
pastor, który dojeżdża z innej wiązki,
w jednej klasie tej szkoły. Przed rozpo­
częciem i po zakończeniu nauki odma­
wiają wszystkie dzieci z p. nauczycie­
lem wspólną modlitwę ogólną bez za­
barwienia wyznaniowego; wprawdzie
przy końcu jest wezwanie: Królowo Ko­
rony Polskiej, módl się za nami! (Aleć
i Bawarja czci n. p . Matkę Najśw. jako
swą Patronkę i wielu ewangelików od­
nosi się z głęboką czcią do Matki Naj­
świętszej). Pewnego dnia dzieci ewan­
gelickie przestają modlić się; gdy p. na­
uczyciel zdziwiony się pyta o powód,
dzieci odpowiadają: ,,Nasz pastor nam

zakazał tego!" A czemuż p. pastor nie
udał się do przełożonej władzy, jeżeli
mu przeszkadzała wspólna modlitwa.
Kto mu daje prawo podkopywać auto­
rytet nauczyciela w szkole? Co władze
szkolne na to? Coby to było gdyby ka­
płan katolicki za czasów pruskich w

szkole luterskiej zakazywał dzieciom

szkolnym poza plecami nauczyciela
niemieckiego modlić się! Były przykła­
dy, gdzie wytoczono dyscyplinarny pro­
ces katechecie katol. przv szkole śred­
niej za to, że zakazał uczniom podczas
nabożeństwa brać udział w pochodzie
pogrzebowym i przesiedlono go za karę
za to. ie podkopywał autorytet p. dy­
rektora. Czy to może była tolerancja?
Władze szkolne w niejednych sprawach
powinne okazać więeei silnej ręki! Trze
ba i w tym względzie więcej robić pro­
pagandy dla słusznych praw!

Sprawiedliwy.

Nowaczyósfclemu grozi
aresztowanie.

Jak postępują sady warszawskie, fldy
obwiniony nie stawi się do rozprawy.

Warszawa, 16 3. Sąd okręgowy roz­
patrywał sprawę Adolfa Nowaczyńskie-
go, który oskarżony jest przez proku­
ratorię o udział w pojedynku z pułK.
Dzwonkowskim (Pułk. Dzwonkowski
został już stawiony przed sądem woj­
skowym i skazany na dwa tygodnie
twierdzy). Obecnie przyszła kolej na

Nowaczyńskiego, który jednak nie sta­
wił się, ponieważ przebywał w Pradze.

Okzuje sie jednak, że Nowaczyński nie
miał prawa, bez zezwolenia sądu wyjeż­
dżać z kraju, gdyż przebywał na wolno­
ści z osobistą deklaracją. Wobec tego
sąd zażądał od N. kaucji w wysokości
10 000 zł. W razie niezłożenia kaucji.
Nowaczyńskiemu grozi aresztowanie.
Proces został na rasde odroczony.

Odwrotna strona medalu - we Lwowie.

Mąt, maltretowany I zdradzony przez Zonę, odbiera sobie tycie, - Na pogrzebie
tłum pobił niewierną tonę.

Lwów. 13. 3. Odebrał tu sobie życie
funkcjonariusz miejskich Zakładów elek­
trycznych Karasiej. Powodem niewierność

tony i ,)ej barbarzyńskie postępowanie wobec
męża-Denata.

Pogrzeb nieszczęśliwego człowieka odbył
się przy udziale olbrzymich tłumów, Gdy
trumnę spuszczono do grobu, obecni, a

g!ównie kobiety, rzucili się na wdowę i

ciężko ją pobili. Z trudnością tylko osła­
niali napadniętą dwaj posterunkowi. Tłum

niemogąc uzyskać dostępu do Karasiejówej.
ooezął ją bombardować kamieniami, przy-
czem poranieni zostali posterunkowi.

Karasiejowa miała kochanków i swens

postępowaniem tak obrzydziła życie męż iwi,
że ten z rozpaczy poderżnął sobie gardło.

Grzymała Siedlecki dyrektorem miejskich teatrów

lwowskich?

Lwów, 15 3, ,,Gazeta Poranna^ donosi,
że we Lwow’ie bawi p. Grzymała Siedlecki

Pobyt jego we Lwowie pozostałe w związku
z rozpisaniem konkursu przez gnrnę na gene­
ralnego dyrektora Teatrów miejskich. W obec
faktu iż ”obecny dyrektor Czarnowski, któ­
rego prasa niemiłosiernie bokotuje iako
srkodnka kultury dramatycznej, musi ze

swego stanowiska ustąpić. Siedlecki ma

bardzo silne szanssobjęcia teatrów lwowskich,
(Jakkolwiek byłoby to dla Bydgosz-zy

przykrą niespodzianką, gdyby -zamieszkały
u nas autor BPodatku majątkowego” miał

opuścić nasze miasto, to jednak ze względu
na kulturę artystyczną Lwowa, przez dyr.
Czarnowskiego bardzo obniżoną, życzymy
naszej kresowej siostrzycy tak znakomitego
nabytku Red)

Rokowania polsko-czeskie.

Praga 16. 3. (PAT). Rozpoczęte dnia 28

lutego pod przewodnictwem Kutrzeby roko­
wania delegacji polskiej z delegacją czecho­
słowacką w sprawie zawarcia umowy co do

likwidacji spraw, wynikłych z podziału S!ąska
Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy zostały na­
razie odroczone w celu przygotowania ma-

teriąłu do dalszych obrad, które się rozpoczną
znów po Wielkiejnocy, Dotychczas uzgo­
dniono prawie w zupełności stanowisko obu

delegacji w kwestji obywatelstwa i amnestji.
Narazie pracować będzie podkomisja w Opa­
wie dla ustalenia objektu majątku krajowego
Śląska i oszacowania tego majątku.

Praga 16. 8 . (PAT). Tutejsza ,,Trybuna"
donosi z Warszawy, że handlowe rokow-’ania
polsko-czechosłowackie doprowadziły do osią­
gnięcia całkowitego porozumienia na pod­
stawie równości oraz kla’uzuli największego
uprzywilejowania, Pozatem oba państwa
mają sobie zagwarantować wzajemne upra­
wianie życzliwej polityki taryfowej,

Co załatw!ia komisja budżetowa.

Warszawa, 16 Ul. (PAT). Na poste
dzeniu sejmowej komisji budżetowej przy-
-ęto zgodnie z- propozycją referenta pos
Białego działy: urzędy skarbowe, zarząd
centralny, emerytury i zaopatrzenia, ogólm
zarząd skarbowy. Z pozycji długów pań­
stwowych skreślono 17 miljonów zł. wsku
tek dokonania konsolidacji długów Polski
w Ameryce. Zgłoszony na rannem posie­
dzeniu wniosek pos. Wyrzykowskiego (Jed.
Lud o skreślenie 15’tOO) zł. z funduszu

dyspozycyjnego Ministerstwa Skarbu w gło­
sowaniu upadł 15 głosami przeciw 6. Na
tera posiedzenie przerwano.

Czy skonfiskowane srtykuły mogą

odżyC w Snterpelacp?
Warsz.awa, 16. III . (PAT) Senacka ko­

misja regulaminowa na podstawie referatu
sen. Balińskiego fZLN) obradowała nad
wnioskami Ministerstwa Sprawiedliwości o

mmunizacji drogą interpelacji sejmowych
skonfiskowanych przez rząd artykułów
W sprawie tej rozwinęła się szeroka dy­
skusja, w której zarysowały się dwa po­
glądy, jeden, że prawo interpelacji jest pra­
wem podstawowetn, i drugi, że karygodne
-zyny przez sąd wskazane nie mogą byc

podawane do wiadomości publicznej drogą
interpelacji. Dyskusji nie ukończono.

Nasz kłopot z żydsml. -

Warszawa. 16. 3 . Pat Dziś w Prezy-
ijum Rady Mtn strów pod przewodnictwem

p min. Thugutta odbyła się konfeteucia w

sprawach wyznaniowych gmin żydowskich
Konferencja miała charakter informacyjny
Rozpatrywano istniejący stan prawny na

ziemiach Rzplitej, a mianowicie dekret z

dn, 7 lutego lul7 r. o stanie prawnym w

w województwach wschodnich, oparty na

ustawodawstwie rosyjskiem i stwierdzono
konieczność jaknajszybszego unormowania

ej sprawy.

Zgon zasłużonego dziennikarza.

Lwów, 16 3. Pat. Wczoraj rauo zmarł
w sali operacyjnej szpitala wo skowego po

- ężkiej operacji ślepej kiszki redaktor śp.
Kntoni Lech w 54 toku życia. Był on lat

30 współredaktorem ,,Kurjera Lwowskiego",
członkiem Towarzystwa Dziennikarzy Pol­

skich oraz organizatorem syndykatu dzien­
nikarzy polskich we Lwowie. Znrtrty bvł

jedną z najpopularniejszych postaci lwow­
skiego świata dziennikarskiego i cieszył sę

ogólną sympatją, szacunkiem i poważa­
niem.

Protesty przec,iw zakusom

niemieckim.

Warszawa, 16 3. Premier Grabski o-

trzyipuje codzień mnóstwo protestów i re­
zolucji przeciwko propagowanej przez Niem­
ców rewizji naszych granic zachodnich.
Dziś między innemi nadesłały rezolucję
miasta Gostynia, Katowice, Lwów i Par­
czew.

Robotnicy łódzcy protestują prze­
ciw zamachowi na całość PolskL

Robotnicze związki zawodowe w Łodzi

powzięły rezolucję potępiającą działalność

Niemeo, zwróconą przeciwko całości Rze­
czypospolitej.

Robotnicy polscy zwrócą się do robotni­
ków całego świata z wezwaniem, aby wfi
własnym interesie nie dopuścili do zama­
chu na granice Polski.

Rokowania z p. Thuguttem’.
Warszawa, 17. 3 . (Tel. wł ) W związku

z dymtsią p. Thugutta odbywały się wczo­
raj przez cały dzień narady i konferencje
celem skłonienia p Thugutta do pozostania
nadal w gabinecie. Naip erw premier Grab­
ski konferował z prezydentem Wojciecho­
wskim, a następnie rozmawia} przez dłuższy
czas z p, Thuguttem.

Podobno zaproponował mu utworzenie
na wzór istnieiąeego komitetu ekonomiozne-

specia!nego komitetu dla spraw kresowych
przy Radzie Ministrów. Prezesem tego ko­
mitetu zostałby p. Thugutt lecz nie miał­
by żadnej egzekutywy. Thugutt miał o-

świadczyć, że uzależnia dalszą pracę w ga­
binecie od wydzielenia z Mm. spraw Wewn.
i Oświaty wszystkich spraw kresowych, a

zdaniem ich wyżej wzmiankowanemu ko­
mitetowi wiąz z egzekutywą Na powyż­
szą propozycję premier nie dał odpowiedzi.
Według dalszych pogłosek pretn er miał

zaproponować p. Thuguttowi opracowań 6

projektu ustawy o zakresie władzy wice­
premiera. Na to znowu p, Thugutt nie
miał dać odpowiedzi. Ostateczna decyzja
w sprawie p. Thugutta nastąpi dziś.

Ostateczne wywłaszczenie
w Rosji sowieckiej.

Władze sowieckie wydały ustawę ?a-
braniataca dawnym właścicielom ziem­
skim użytkowania ziemi i mieszkania w

swych dawnych majątkach.

Jak pracują eskadry lotnicze

obserwacyjne?
Obserwacja lotnicza Dosługuje s’ę do?

skonałemi aparatami fotograficznemi i da­
je jak najdokładniejszy obraz wszystkiego,
co stę dzieie na terenie nieprzyjacielskim,
h’u.by wojsk, taborów, fortyf,Racje. działa,
karabiny maszynowe, czołgi i.t.d. mc

się nie ukryte przed okiem lotnika a prze­
niesione na papier fotograficzny nieomyl­
nie podaje dowódcy prawdziwą sytuacją
u nieprzyjaciela.

Czy złożyłeś już obywatelu swój grosz
naUO-fi.P.2
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Kongres Chrześcijańskie! Demokracji.
Cały szereg objawów i faktów wska­

zuje w ostatnich czasach na rozwój ru­
chu chrześcijańsko-społecznego i wzrost

wpływów Chrześcijańskiej Demokracji.
Stronnictwo nasze utrwala się i konso­
liduje w całym kraju, powstają nowe

koła, przyłą,czają się zastępy inteligencji
i robotników, zakładane są nowe organy
prasy z nim sympatyzującej - jednem
słowel cały szereg objawów dowodzi, że
idee chrześcijańska, narodowa i socjalna
znajdują w Polsce grunt odpowiedni i
oddźwięk’w masach.

Przyczyną tego jest niewątpliwie z

jednej strony czystość idei chrześcijań-
sko-społecznej i metod, które ona za so­
bą pociąga, a z drugiej zniechę”cenie się
opinji wobec innych stronnictw, które
nie zdołały wypełnić pokładanych w nich
nadziei.

Nam chodzi jednak nie tyłe o przy­
czynę. ale o skutek. Skonstatowawszy
pomyślne kóńjunkttrry dla rozwoju na­
szego ruchu,, musimy pochwycić nada­
rzającą _się okazję i poczynić kroki w kie­
runku, jego skonsolidowania i rozbudo­
wania.

Zrozumiała to Rada Naczelna stron­
nictwa i dlatego postanowiła zwołać w

Warszawie w tydzień po świętach Wiel­
kanocnych Kongres Ghrz. Demokracji z

całej Polski. Kongres ten będzie poważ­
nym etapem w dziejach naszego ruchu.
Zadaniem jego będzie zaprezentowanie
wyników dotychczasowej pracy, ułoże­

nie planu działania na przyszłość i skon­
frontowanie działaczy ze wszystkich
dzielnic Rzeczypospolitej. Na, porządku
dziennym figuruje między innemi przy­
jęcie nowego Statutu i Programu stron­
nictwa, które są właśnie opracowywane
przez Zarząd Główny.

Zorganizowaniem Kongresu zajął się
Zarząd Główny za pośrednictw’em desyg­
nowanego przez siebie Komitetu Kongre­
su i Komitetu organizacyjnego.

Wszelkie wiadomości, dotycz_ące or­
ganizacji Kongresu pojawiać się będ_ą
odtąd regularnie w ,,Haśle" i innych pi­
smach naszego kierunku.

Obowiązkiem wszelkich ośrodków na­
szego ruchu na prowincji jest nawiązać
w sprawach związanych z Kongresem
jak najściślejszy kontakt z Centralą i

wypełniać wszelkie jej zarządzenia. Aby
Kongres został dobrze zorganizowany i
nie zawiódł pokładanych w nim nadziei,
niezbędna jest energiczna działalność

nietylko Centrali, lecz także wszystkich
władz prowincjonalnych.

Nie wątpimy ani na chwilę, że w spra­
wie tak ważnej, w której chodzi o wyraz
zewnętrzny i manifestację siły naszego
ruchu, o wpływy i honor stronnictwa — -

Centrala spotka się z wytężoną współ­
pracą wszystkich władz i kół prowincjo­
nalnych.

Dziewiętnasty kwiecień niedaleko! Do

pracy więc, żywej, energicznej i wydat­
nej!

Polacy w Indiach Wschodnich.

,,Wychodźca" otrzymuje następu­
jący list z Indii:

Co do liczby lokalów w Indjach
Wschdnich, to nrzed rokiem było nas

tu znacznie więcej. Około 50-ciu w

przemyśle naftowym. Obecnie około
2_0-tu na całym archipelagu. Wyjecha­
liśmy za kontraktem 3 lub 5-Jetnim.. Po­
dróż kosztuje około 1500 guldenów ho­
lenderskich w jedną stronę, które fir­
ma piąci.

Naogół, gdyby nie to, że jest bardzo
daleko i tęskni sie za swoimi, można
tu wytrzymać. Żyje się nadzieją, że

się oszczędzi i po powrocie uda Się coś
z tem zrobić. Jednakże i na tem moż­
na się czasem oszukać, bo sam, będąc
pierwszy raz w Indiach, strciłem na

kupnie marek polskich 9 000 guldenów
i to mnie zmusiło do powtórnego wy­
jazdu.

Do tutejszego kraju można w cało­
ści powiedzenie biblijne zastosować: nie

sieją, nie orzą, przyczem mam na my­
śli nie ptaków, a ludzi. Z mieszkaniem
—fraszka, pod drzewem. mieszkają, po­
trzebują jarzyn lub owoców - mają w

lesie dość, idą do rzeki lub morza, na­
łapią ryb — maią mięso. Można zapas
zrobić na cały rok, by później spokoj­
nie leżeć i ścinać drzewo sagowe. Za

pomocą prostych drewnianych przy­
rządów wybijają z niego mąkę, z której
pieką doskonałe suchary. Jeleni jest
tu taka moc, że jednym, strzałem nie­
rzadko zabija się dwóch naraz, j Co do

stroju, to chodzą pół-nago. Zresztą i w

Europie podobno t,aka moda, a gdyby
tam takie ciepło było, jak tu, chodziliby
napewno całkiem nago.

S, Haluch.

Bolszewik: Połknie bestja osy nie połknie?

Litwini w Polsce.
W gminę Marcinkowskiej, pow. Gro­

dzieńskiego, jest 23 wioski litewskie.

Baby-Litwinki nie znają nawet języka
polskiego. Według oświadczenia władz
lokalnych Litwini z tych wiosek (około
3-eh tysięcy) są lojalnymi obywatela­
mi państwa polskiego, są uczciwi i re­
ligijni. Niestety księża-Litwini w po­
wiatach Grodzieńskim, Wileńskim,
Święciańskim i innych odgrywają nie­
ładną rolę agitatorów antypolskich.

Należy przypuszczać, że po podpisa­
niu konkordatu ze Stolica Apostolską
na mocy odnośnych i punktów tego kon­
kordatu będzie można tych ksieży-cu-
dzoziemców, którzy nie sa lojalni w

stosunku do państwa polskiego, zmu­
sić do opuszczenia probostwa i w ten,
sposób agitacja ta ustanie.

Bagiński i Wieczorkiewicz będą wy­
mienieni?

Podobno do rządu polskiego nadeszła

,powtórna propozycja Sowietów co do:

wymiany Bagińskiego i Wieczorkiewi­
cza na Polaków, więzionych w Rosji.
Rząd polski miał w zasadzie zgodzić
się na tę propozycję.

Szansogii§tka zakonnicą.
Pod powyższym nagłówkiem w nr. 4?

,,Dziennika Bydg." podana była sensa­
cyjna wiadomość o paryskiej szansoni-
stce, która ,,postanowiła sobie odbyć
pielgrzymkę do Rzymu, wyjednać sobie

audiencję u Papieża, prosi go o przeba­
czenie i wreszcie wstąpić do klasz.toru
Za wstawieniem się francuskich ducho­
wnych Papież zdecydował sie przyjąć
śpiewaczkę na prywatnem posłuchaniu,
które odbyć sie miało w przyszłem tygo­
dniu"...

Z niedowierzaniem przeczytałem tę
wiadomość, zaczerpnięta bez wątpienia
ze źródeł żydowskich nie masońskich.
I dła tego uważnie śledziłem w Oseiwa-
tore Romano ”

wszystkie audiencje, ja­
kich w tym czasie udzielał Ojciec św.
Przekonałem się, o czem zresztą nie

wątpiłem z góry, że na posłuchaniu u

Papieża owei szansonistki nie było, co

nie przeszkadza masońskiej ,,Tribunie"
opisywać tego posłuchania z wszystkie-
rni szczegółami, nawet słowami, które

Ojciec św. miał do onej pokutującej grze
sznicy mówić.

Organ urzędowy Stolicy Apostolskiej
,,Osservatore Romano" z 8. III. 1925 pod
nagłówkiem ,,Brzydka reklama" oświąd
cza, ,,że ca?e to opowiadanie jest zm,y­
ślone. Czy ze strony szansonistki czy
gazety, mniejsza o to. Lecz przykrą jest
rzeczą, że dla zrobienia reklamy szanso-

nistce mniej lub więcej rozwiozłei ?’ży­
wa się a raczej nadużywa slą czcigodne­
go imienia Ojca św."

Na powyższe zdanie gazety szczerze

katolickiej pisze się z pewnością każdy
czytelnik ,,Dziennika Bydgoskiego".

Wasz.

WastóScSsgJ ku’tura!ny ez?"wielt czyta ,,Przegląd
Światowy" najtańsze ilustrowane czasooismo
w Polsce. Preaumertn? kwarta na 2 z?, nófroezne
4 z?, roczna, (z oremiami książkowemi) 8 z?otvch.
Wszelkie korespondencje i prenumerat? nrzesv?ać

od adres : Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4664
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My księżyc onsiera.
(Ciąg dalszy)

A nę’dzna, szlochająca, obłąkana z

trwogi ludzka gromada miotała się we

wszystkich kierunkach, na oślep, zasło­
niwszy rękami oczy. Ginęły tysiące w

jednem mgnieniu oka. Krótki wizg i beł­
kot tłumów porywała śmierć, jak cięcie
topora.

A z wnętrza Abry buchła płonącemi
strugami lawa 5 wylała się z gardzićli
krateru połykając jednym haustem

wszystko, co napodkała w drodze. Ten

potop płynnego ognia posuwał się z bły­
skawiczną szybkością ku stolicy i ku wy­
brzeżom Dżdżystego Morza. Rozszalały
Szpik globu w drgawkach szkarałtnych
tarzał się po powierzchni owej skorupy,
która tak długo więziła go zatrzaśnięte­
go ciasno wiekiem Bunt żywiołu zmiótł
w zamian zato w ślepej zemście wszyst­
ko i wszystkich dookoła.

Stacja radj owa na Dworcu Południo­
wym, jedyna która ocalała ,dotąd otrzy­
mała wieść, z zachodu, że Morze Dżdżyste
wystąpiło z brzegów i zalało kwitnący
miljonowy port Dasi-Daui) niszcząc go
doszczętnie. Dumne Ibal leżało do poło­
wy w gruzach.

W Osmud zginęło do 200.000 łudzi, a

jezio,ro Bir zatopiło pięć dzielnic miasta.

Bagaraad zamieniło się w kupę ru­
mowisk i żużlu.
rasma-Lihali, cudowna kolebka arty­
stów i miłości nie istniała! już. Morze
zalało Azi-KIut, Berfnid, Sisi-Gouth i
Ninneh, wspaniałe miejscowości kąpie­
lowe, odwiedzane przez bogaczy i ich
zielonookie kochanki.

Ogromny i park i oranżerja Smillas-

ITaj pogrzebany został pcd gruba warst­

wą popiołu i żwiru skalnego. Niesłycha­
na, rozpaczliwa katastrofa nie oszczędzi­
ła żadnego, najbardziej uroczego i spo­
kojnego zakątka kraju, zmieniając lud­
ny, bogaty i promieniujący blaskiem

swej kultury kraj Asaras w tragiczne
cmentarzysko,

Zakłady techniczne u stóp Gór Lodo­
wych, chluba i największy cud księżyca,
spiętrzyły się w groźne, upiorne stosy
maszyn i płyt stalowych, drutów i słu­
pów. Z potwornym trzaskiem eksplodo­
wały niezliczone rezerwoary zgęszczone-
go powietrza, którego ocean rozlał się
momentalnie po całym kraju, ale teraz

już niestety mieszkańcy jego nie mogli
skorzystać z rozkoszy oddechu. Wybu­
chły tysiące bomb gazowych i zbiorniki
z trującemi gazami w warsztatach wo­
jennych, zabijając dookoła życie.

Mroźna noc i brak powietrza dokony­
wały reszty, znęcając się’ nad nieszczę­
śliwymi, którzy ocaleli w czasie katakli­
zmu, a nie mieli skąd zaczerpnąć ciepła
i oddechu, wobec zniszczenia wszelkich
magazynów, zbiorników i rurociągów.

Zaledwie 300.000 mieszkańców miasta
Aśar uszło z życiem z pod gruzów trzę­
sienia ziemi i z ognia wybuchu Abry, ale
i ci dogorywali. ”Nieco więcej stosunko­
wo ocalało w innych miastach, dalej na

południe i w okręgach wiejskich, bo tam,
rzecz naturalna, niebezpieczeństwo u,tra­
ty życia pod gruzami było znacznie

mniejsze. Mimo to około 9 miijonów lu­
dzi uległo zagładzie.

Tylko większość miast ńa południu,
wpobliżu Zatoki Szlamu i u stóp Tamitri
zachowała się prawie w całości i tam, w

te okolice niedotknięte w tak wielkiej
mierze, jak północ, katastrofą, chroniły
się wynędzn,iałe, nawpół obłąkane hordy
uciekinierów. Otworzono im wszystkie
spichrze,1 ałe oni ten żer połknęli w ciągu
bardzo krótkiego czasu i głód zapu,kał

do wrót gościnnych miast południa, Za­
nim zaś z wysp Morza Dżdżystego, boga­
tych i nie nawiedzonych nieszczęściem,
nadążyły z żywnością i pomocą floty ku­
pieckich i rządowych okrętów było juz
za późno.

Nowy potop nastąpił po potopie ognia
i wody.

Barbarzyńcy...

Rozdział VIII.

W OTCHŁANI NIEDOLI.

Gdy Nabu ocknął się z długiego om­
dlenia, był już świt...

Otworzył oczy i rozglądnął się dokoła.

Znajdował się wciąż jeszcze w inałej
izdebce głównej kwatery. Naraz przy­
pomniał sobie nieszczęście i grozę nocy.
Oprzytomniał natychmiast i zerwał się
na równe nogi.

— Gdzie Amar-At? — zapytał sam

siebie, nie wadząc inżyniera w izbie.

Wyjrzał przez okienko.
O parę kroków od wejścia leżał roz-

krzyżowany trup Amar-ta. Widocznie
Wielki Inżynier wybiegł z kwatery, aby
skrzyknąć ku sobie żołnierzy i nieść po­
moc omdlałemu Nabu, ale trujący gaz
go zaskoczył, albo też w zbiorniku na

piersiach powietrza zabrakło i skonał.

On, władea i klucznik tajemnic całej
wspaniałej techniki ludu Asaras wraz z

jej maszynami, gazami, elektrycznością
i radem, on, który tyle powietrza więził
w olbrzymich halach rezerwoarów pod­
ziemnych - nie żył już, bo... nie miał
czem oddechać?! O ironjo!

Nabu zdjął płaszcz cieplny i umoco­
wał dobrze nówy zbiornik na piersiach,
a maskę gazową na twarzy, bojąc się, aby
nie spotkał go los Amar-Ata i wyszedł
przed kwaterę.

Oczom jego przedstawił się obraz

straszliwy.

W złotym blasku słonecznym, które­
go pogoda nie licow’ała wcale z ponurym
smętkiem katastrofy, rozmiary jej uwi­
doczniły się tak. że Nabu przestał się łu­
dzić jakąkolwiek nadzieją. Potęga jego
lu,du uległa zagładzie, armja rozprószy
ła się.

Naokół, jak okiem sięgnął, szczerzyły
swe wyszczerbione kły i trzony stożki
wież pancernych, potrzaskanych, jak pu­
dełka blaszane i zmiażdżone bloki for­
tów. Ogromne katapulty odrzucone o

kilkadziesiąt kroków od miejsc, w któ­
rych znajdowały się poprzednio, leżały
przewrócone na bok, z połamanemi ka­
dłubami, lub bodły niebo pionowo ster­
czącą lufą.

Grunt popę”kany, przemierzwiony na-

wskroś jakiemś straszliwem przewale­
niem się sił elementarnych, zasłany byl
szczątkami maszyn wojennych, bomb ga­
zowych i piroksyłinowyeh i ńieziiczonen?
mnóstwem trupów żołnierskich.

Niektórzy rzęzili jeszcze. Życie ula-

tywało z nich niechętnie.
A dalej, dalej na północ i południe ta

sama pustka, ta sama klęska, ta sama

martwota. Jakieś kopce piachu i ziemi,
wzgórza kamieni, jamy i bruzdy obrzy­
dliwe, zawalone do połowy wysokości
ścierwem ludzkiem.

Obronny mur Amar-Ata nie istniał

już...
Nabu z pulsami bijącemi pośpiesznie

w skroni, nieprzytomny prawie z rozpa­
czy i grozy, szedł przed siebie naoślep,
nie patrząc gdzie i poco, potykając się
co chwilę o trupy swoich żołnierzy i gł-u­
chot wojennych sprzętów.

Nagle wzrok jego pad.ł na jedno z oh

łych wzgórz, położonych naprzeciw mu­
l’u Amar-Ata, które tej nocy zajw wali
żołnierze Dar.

I cofną! się przerażony...

(Ciąg dalszy n,astąp
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- Listy z Bułgarii.
Sofia, w marcu.

Bułgarja. po przegranej wojnie eu­
ropejskiej po stronie Niemiec straciła

ogromnie na znaczeniu i z państwa,
które było najsilniejsze na Bałkanach,
stała się jednym z najmniejszych w

Europie, mając obecnie tylko 5 000 000
mieszkańców.

Naród bułgarski bardzo waleczny,
nadzwyczaj zdrowy tak pod względem
fizycznym jak i moralnym, mógłby
przodować wszystkim narodom bałkań­
skim. gdyby nie niepotrzebne zapląta­
nie się w wojnę, która wyniszczyła kraj,
jak również dwółetnia okupacja wojsk
francuskich.

Obecnie całym wysiłkiem rządu p.
Zancowa jest konsolidacja stosunków
tak wewnętrznych jak i zewnętrznych,
oraz walka z agitacją bolszewicką, któ­
ra daje się we znaki wszystkim obywa­
telom pragnącym szczerze pracować
spokojnie. Zaznaczyć należy, że naród

bułgarski w przeciwieństwie do Nie­
miec, nie ma żadnych marzeń odweto­
wych i ze swojemi, znacznie uszczuplo­
nemu granicami pragną się pogodzić.
Bząd stara się nawiązać jaknajlepsze
stosunki z Rumunią i Jugosławia, a

jeżeli one dotychczas nie układaia sie
tak jak można by tego pragnąć, przy­
pisać należy to nieufności tych ostat­
nich względem Bułgar,ii. Stosunkowo
najmniej sympatycznie przedstawiają
się stosunki z Grecją, natomiast z Tur­
cją łączy bułgarów szczera przyjaźń.

Do ciągłego jątrzenia na Bałkanach

przyczynia się głównie Macedon.ia, któ­
rej ludność jest mieszana o niewyraź­
nych tendencjach narodowych. Przed

wojną nie czuli się oni dobrze w Buł­
garii. a obecnie pod panowaniem Jugo­
sławii podobno jest - im jeszcze gorzej.
Naturalnie, że największe korzyści z

tego wyciągają bolszewicy i maiac tak

podatny grunt, stara ia sie wciąż pod­
burzać jedną cześć mieszkańców prze­
ciw drugiej, a skutki tei roboty prze­
jawiają sie w częstych morderstwach
politycznych. Również z Macedonii

promieniuia hasła I eninów i ’Trockich
na cały półwysep bałkański.

Jak zapewne czytelnicy sobie przy­
,pominają, we wrześniu roku zeszłego
telegramy przynosiły alarmujące wia­
domości, że w Bułgarii ludzi mordują
dziesiątkami i że rewolucja sowiecka
ma lada chwila wybuchnąć. Były to

fakt.y, no większej części tenden°vinie

wyolbrzymiane, gdyż jak iuż zaznaczy,
}em, większość ludności chce żyć spo­
kojnie i żadnego przewrotu nie pragnie.
Pogłoski takie zwykle są rozsiew, przez
sfery chcące szkodzić Bułgarii w opinii
światowej. Podobnie jak o nas często
się pisze w prasie zagranicznej o pseu-
donrześladowaniach mniejszości naro­
dowych.

Jakkolwiek morderstwa polityczne
sa tu dość częste, jednak trzeba wziaść
pod uwagę psychologię ludzi tutejszych,
którzy się tego rodzaju rzeczami mało

wzruszają. Naprzykład w ostatnich
dniach zamordowano znowu 3 polity­
ków. a będąc w tym Czasie w Buka­
reszcie. widziałem, jak się tvm wszy­
scy przejmują, komentują, byli nawet

tacy, którzy mi odradzali iazde do Sofii i

gdyż rzekomo ma grozić wielkie nie- 1

bezpieczeństwo życia nawet cudzoziem­
com; tymczasem, po przyjeździe do !
Sofii zauważyłem, że morderstwo to

’

żadnego wrażenia na ludziach tutej- j
szych nie wywarło i iak wszędzie, w

ostatnie dnie karnawału, bawią się i
tańczą.

Najwięcej do zaostrzenia wewnętrz­
nych stosunków przyczynił sie rząd
ponrzedni Stambulijskiego, który sam

będąc nadzwyczaj ciemną kreatura,
s=tarał się przez ciągłe podburzania
chłopow, zdetronizować cara Borysa III
i samemu zasiąść na tronie. Dopiero
zamordowanie Stambulijskiego poło­
żyło kres tej wywrotowej robocie, a o-

becny rząd p. Zancowa stara się o za­
łagodzenie różnic między partiami no-

Jitycznemi, których jest tu bardzo du­
żo, więcej jeszcze niż u nas, mimo iż
niema wielkich posiadaczy ziemskich,
ani arystokracji rodowei; wszyscy po­
chodzą z chłopów i dopiero w ciągu o-

statniego pięćdziesięciolecia utworzyła
się warstwa inteligenci!, wykształconej
no większej części w Niemczech, ztad i

wielkie do tych ostatnich sympatie. Za­
znaczyć należy, że Bułgarja jako pań­
stwo samodzielne, wyzwolone przy po­
mocy Rosji, egzystuje dopiero od 1878
roku, przedtem była to prowincja tu­
recka i żadnych miast ani miastecżek
nie było.

Car Borys iest nieżonaty, sam zdaje
mi się o bardzo demokratycznych prze­
konań, lubi nadzwyczaj wszelkiego ro­
dzaju maszyny, jest świetnym szoferem,
nieraz zdarza się, że prowadzi pociąg,
sam będąc na lokomotywie, a świta w

wagonach. Natomiast ile razy iedzie
samochodem sam jeden i spostrzeże na

drodze drugi zepsuty, to się zatrzymu­
je i ofiarowuje swą pomoc. Lat ma ?8.
W ostatnich czasach były pogłoski, że
car ma się ożenić z najmłodsza księż­
niczką rumuńską Iljaną, inni jednak
twierdzą, że car nie chce -zawrzeć mał­
żeństwa politycznego. Życie na dwo­
rze jest prowadzone zamknięte,1 niema
tak jak w Bumunii wielkich nrżvmć j
bali, również car i iego siostra rzadko

kiedy chodzą do teatru lub na różne

obchody.
Religja Bułgarów jest prawosławna,

prócz t;ego dużo jest mahometan, któ­
rzy ma ią iedń^k zupełna swobodę swe­
go wyznania. Naród bułgarski iest bar­
dzo religijny i śkrómny. a surowość

pod względem moraln,ości dochodzi do

tego stopnia, że np. dziewczynki w wie-

J ku szkolnym po godzinie 7 wieczór nie
’

mogą się znajdować na ulicy, gdyż gro­
zi im wydalenie ze szkoły,

j Posłem polskim jest p. minister Ta-
i deusz Grabowski, który iest tu już 6 lat

i zaskarbił sobie wraz ze swą małżonką
szczerą sympat,ię, tak sfer rządowych
jąk i towarzyskich Sofji.

Przed rokiem 1918 o Polsce wiedzia­
no tutąj jedynie ze źródeł niemieckich
i rosyjskich, można sobie zatem wy­
obrazić, jakiego to rodzaju były te wia­
domości i jakiej pracy trzeba było, aże­
by te w’szystkie mylne pojęcia i wyobra­
żenia o nas sprostować.

Założone jest tu Polsko-Bułgarskie
tow’arzystwo, które wydaje swój ty­
godnik, rozchodzący się w poważnej
iiości 800 egzemplarzy, a poświęcony
jest życiu kulturalnemu Polski oraz

jej przemysłowi. Trzeba zaznaczyć, że

jeżeli , w innych krajach propaganda
polska jest bardzo zaniedbana, to w

Bułgarji jest ona świetna i mogła by
służyć za wzór innym poselstwom.

Kolonia polska jest mała, około 50
osób, i to mówiących tak marnie po
polsku, że napraw’dę trudno ich zrozu­
mieć. U bułgarów uolacy cieszą się
w’ielką sympat,ią, widzi się rów’nież
w’ielkie zainteresowanie polską sztuką
narodową, a wszystko zrobił to p. Gra­
bowski przez 6 lat swego pobvtu.

M.O.P.

Żydzi zawsze - wrogami Polski!
Wezwan!e żydowskie do kannan|i, aby uniemożliwić Polsce uzyskał

kr^dvtów zanranlcą.
W nowojorskim piśmie ,.The Globe"

niejaki A. Fishman wystąpił z wezwa­
niem do żydów o zorganizowanie kam­
panii maiacej na celu przeszkodzenie
w uzyskaniu przez Polskę pożyczki w

Ameryce.
Poniżej podajemy treść tego wezwa­

nia za pismem polskiem w Ameryce
(,,Sokół Polski" ż 19 lutego r. b. Nr. 8 .).

Wezwanie to brzmi;
,,Źydostwo amerykańskie musi pil­

now’ać, ażeby pożyczka polska nie po­
w’iodła się — pisze Fishman. — Jest to

obowiązek każdego żyda godnego swe­
go imienia, uświadomić naród amery­
kański w ten sposób, aby niemożliwo­
ścią było dla jakiegokolwiek europej­
skiego rządu zaciągnąć pożyczkę w

tym kraiu, zanim rząd ten nie złoży wy­
starczających gw’arancji rozciągnięcia
wolnnści obywatelskiej i rów’ności raso- ,

wej dla wszystkich narodowści — znaj­
dujących się w’ obrębię jego granic.

,,Polska nie zrobiła tego ze sw’oją i

ludnością żydowską - zarzuca dalej
Fishman. — Źydowstwo amerykańskie
przeto musi zawrócić ne. jedyna drogę
pa której może uderzyć w rząd no!ski.

,,Proponuje, ażeby została sformo­
wana organizacja żydowska, składają­
cą się z wszystkich sfer społecznych,
bez różnicy przekonań politycznych.
Organizacja ta skieruje swo,ja energie
w celu ubicia polskich kampanii po­
życzkowych, bojkotowania polskiego
handlu, i wytworzenie antypolskich
sympatji w rządzie Stanów Zjednoczo­
nych."

Kampania ta nie udała się. Polska

uzyskała pożyczkę i na względnie -do­
godnych warunkach. Dowodzi to. że i
w Ameryce zaczynają sie poznawać na

kłamstwach i. oszczerstwach żydow­
skich. Nie znaczy to jednak. bvśmy
mieli lekceważyć te wystąpienia. Musi­
my je zwalczać i żydom za pierwszy
w’arunek stawiać zaniechanie tych
praktyk.

ZPR0WINCJI.

OSIELSKO. W ogłoszeniu śmierci ś, p.
Józefa Kierońskiego z Myślenclnka zapomnia­
no podać tego szczegółu, że nieboszczyk przed
swym zgonem przyjął sakramenta św. ze zupeł
ną przytomnością i świadomością.

Ks, Jaroszewski, dziekan.

CHODZIEŻ, Życ’e ekonomiczne nasze tuje
w tych czasach przyspieszonem tętnem. Odby­
ły się walne zebrania Kasy Spółdzielczej Osad­
ników. po której można oczekiwać dużego wpły­
wu na umocnienie i rozwój życia rolniczego
wśród taj zagrożone’ rzeszy, — ożywiły s’ę ze­
brania kółka roln’czego — ożywił się ruch w.

,,Spółdzielni Rolników" - nastąpiło wskrze­
szenie do życia ,Towarzystwa Przemysłowców
miasta Chodzieży, które grupuje i niero-łączny
z przemysłem handel. Jednym z bardziej cha­
rakterystycznych momentów było walne zehra-
nie Spółdzielni Spożywczej .,Zgoda". Z dawien
dawna słyszało się. że ,,Zgoda" upada. Na wal
nem zebraniu obecnych było 30 członków, czyli !
3%. Zestawienie maj.ątku z dniem 1. VII. 24 . i

wykazało stratę 2066,50 zł. fundusze własne1

stopn’ały do 16 zł. 45 ’gr,._ Mimo to członko­
wie z działalności Są zadowoleni - bo zdają
sobie sprawę, że samo istnienie Zgody wpłynę-j
ło niejednokrotnie na obniżenie cen w handlu j
prywatnym - ?e w’ęc kosztem tych paru tysię
cy złotych dla członków - osiągnęły się tysią­
ce i tysiące zaoszczędzonych wydatków, nie tyl­
ko dla członków ale i dla nie-członków.

GÓRZNO na Pomorza. Dnia 11 marca odby
ło sie tu zebranie Ta w. Rozwój przy dość licz­
nym udziale członków i sympatyków na sali p.
Szramki. Na wstępie przewodniczący oznajmił
zebranym iż przebył referent z Ligi Obrony
Ojczyzny i Wiary p. Derda wskutek czego po­
rządek obrad zmieniono i wysłuchano piękne­
go przemówienia p. Derdy, który wskazując na

zbrodn czą działalność żydów w Polsce, nawo­
ływał społeczeństwo do przestrzegania hasła(
,,Swój do swego’. Następnie przemawiało kil­
ku z obecnych, poczem uskuteczniona wybór

?arzadu, oraz przeczytano statut Tow, RozwójŃa życzen’e jednego z członków, wygłoszony
zostanie na przyszłem zebraniu odczyt w spra­
wie szkodliwej działalności żydostwa w Polsce
Jako dobrow’olne datki na cele Rozw’oju złożyli
członkowie 10 zl 70 gr., które zostaną przezna­
czone na zakup książek i czasopism dla człon­
ków.

Ze Świec!a.
(Walne zebranie powiatowego Chrzęść, Naród.

Stron, Rolniczego
W środę, (l marca br. o godz lśzej w połud

nie odbyło się , w lokalu ,,Dwór Magdaleny" w

Świeciu walne’ zebranie Cbrześcijańsko-Naro-
dowego Stronictwa Rolniczego. Żebran’e zaga­
ił staropolskiern pozdrowieniem prezes po­
wiatowy p. Esden-Temrski, póczem ozhajmił
porządek obrad. Następnie udziel’i głosu przy
byłemu specjalnie na powyższe zebranie sena­
torowi Dr. Janta-Półczyńskiemu który też wy­
głosił obszerny referat. Pomiędzy innemi
tnówił obszernie o tonacji skarbowej zaznacza­
jąc, ź,e sanacja się udała. Daiej mówił o tary­
fie czyli ustawie celnej przytaczając fakta o

cłach w Niemczech, Czechach i Austrji, w czem

wykazuje się, że nasza ustawa jest niesprawie­
dliwa. Następnie rozwiódł się o reformie rolnej
wykazując jej znaczne braki. Dodał, Ze partja
Witosa żąda nadania ziem obywatelom z dziel­
nic przepełnionych ludnością np. tym z Mało­
polski, zaś Chrzęść, Stron. Rolnicze żąda, aby
w pierwszym rzędzie dać rolę tym, którz’y na

n; ej pracują. Potem mówił o kredyta,ch rol­
nych oraz o pożyczce amerykańskiej. Także
o Kasie Chorych. Poświęcił również kilka

uwag ustawie o samorządach wiejskich, oraz o

potrzebie własnej prasy i popierania jej, także
O konkordacie i o Gdańsku. Potem rozpoczęła
się dyskusja, w której zabrał głbs sekretarz

generalny p. St. Kunz w spraw’ę osad anuła-

cyjnych i podni’ósł, że komisje szacunkowa już
się rozjechały celem oszacowania osad. Dalej
zabrał głos p. Szterc, delegat z powiatu tuchol­
skiego, w sprawie znaczków ubezpieczenio-

( wych oraz w sprawie leśnej. P. Dr. Jagła mó­
wił w sprawie cen produktów rolnych oraz a-

j żeby produkta rolne, przeznaczone na wywóz,
zostały w stanie przerobionym już wywiezione.
Pan Kamrowski zajął głos w sprawie opłat
stemplowych przy przejściu gospodarstwa z oj.
ca na syna, poczem p. senator dał każdemu ob­
szerne wyjaśnienie. Następnie uchwalono re­
zolucję składającą się z kilka punktów, głó­
wnie o zniżeniu taryf celnych ną produkta prze
rnysłowe itd. Z kolei przystąpiono do wyboru
nowego zarządu powiatowego. Wpierw podzie­
lono pow. świecki na cztery okręgi, i to w celu
jaknajlepszego zorganizowania. Na każdy o-

kręg wybrano jednego wiceprezesa. I tak na

okręg Serock wybrano ks. proboszcza Sarno­
wskiego. na okręg Drzycim p. K!uczkowskiego,
na okręg Nowe p. Wojnowskiego względnie Nie
zgodzkiego, na okręg Świecie p. Saplettę. Do

Zarządu powiatowego wybrani jako prezes
p. Esden Tempąki, sekrearz p; Cichocki, skarb­
nik p. Liszkowski, ławnicy pp. Drzycimski, Woj
talew’jrz. W wolnych głosach zapytał się p.
Woitałewicz w sprawie landszafty oraz było
zapytanie w sprawie wywozu cukru. P. senato

rowi podziękowano za przybycie a po wygło-
j szen’u referatu oraz wyrażeniu wotum zaufa-
I nia Chrzęść. Naród. Stronnictwu Roln’czemu

za jego pracę prezes zebranie zamknął. Udział
; w zebraniu był dość liczny.

ŚWIECIE. W czwartek, dnia 12. bm. odbył
się w Świeciu imponujący obchód 900_setnej ro-

czn’ęy koronacji Bołes.awa Chrobrego, jako ma­
nifestacja wobec zakusów naszych wrogów ode­
brania ziemi pomorskiej od Macierzy Polski.

Uroczystość, przypominająca pamięć tego wiel­
kiego króla, który ajednoczył wszystkie plemio­
na lechjckie, mająca dokumentować, iż niema
Pomorza bez Polski, ni Polski bez Pomorza,
wypadła niezwykle okazale.

O godzinie 1. po południu, stosown;e do we­
zwania Komitetu organizacyjnego, przyozdobi­
ły się domy chorągwiami i emblematami naro-

dowemi. a na rynku odbył s’ę koncert orkiestry
Kadry Marynarki Wojennej.

Wieczorem o godz. 7 .30 wyruszył przez ulice
miasta niezwykłe imponujący pochód. Przy’
świetle licznych pochodni, wśród rzęsiście ilu-

nrnowanycb ulic przeciągały ulicami szeregi
tak liczne, źe podobn’e żywiołowej manifesta­
cji miasto nie pamięta. Przed kościołem orszak

zatrzymał się dla odśpiewania pieśni ,.Boże coś
Polskę", poczem przeszedłszy główmemi ulicami,
rozwiązał się pochód przed lokalem p. Popławr-i
skieao. gdzie odbyła się uroczysta akademja.

Nieznani dotąd złoczyńcy włamali się w no­
cy z 4 na 5 bm. za pomocą stłuczenia szyb do
m’eszkania oberżysty p. Wendla w Przechowie
i skra dli większą ilość rozmaitej bielizny, kilka
ubrań oraz d,wa rowery ogólnej wartości do
2000 złotych. Śledztwo prowadzi Por’cja Pań­
stwową.

Z Chełmna.
(Wspomnienie pośmiertne. -- Czyn godny na-

śladowania. - Poradnia dla grnźUcznych. -.

Kuchnia Ludowa.)
Dnia 9. marca zmarł śp. Józef Tomaszewski,

członek i zastępca przewodniczącego Rady Miej­
skiej po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św, skończywszy lat 54

Zmarły przybył do Chełmna przed 10 laty. Wy­
posażony wybitnemi zdolnościami kupieckiemu
i społecznemi, zaskarbił sobie wkrótce szacunek
i zaufanie współobywateli. Pracowa.ł gorliwie i
dodatnio jako Członek rozmaitych komisyj w

administracji miejskiej i towarzystw tutejszych.
Osierocił żonę i czworo dzieci. — Cześć Jego pa­
mięci!

Grono nauczycielskie gimnazjum chełmiń­
skiego zajęło się zdolnym i pilnym, chorym pier_
siowo uczniem VII. klasy Kazimierzem Chmie­
lewskim, wysławszy go na kurację do Zakopa­
nego, gdzie Ch. iuż przebywa od września i to
na koszt pp. profesorów. Jest to wysoce szlache­
tny czyn, przynoszący chlubę całemu stanowi

nauczyć’elskiemu Polski.
Dzięki finansowemu poparciu miasta, zo­

stała w Chełmnie uruchomiona poradnia dla

gruźliczych. W poradni tej. mieszczącej s’ę w

zakładzie Sióstr Miłosierdzia, mającej na celu
możliwie skuteczne zwalczanie gruźlicy płuc,
udziela się bezpłatnych porad lekarskich osobom

dotkniętym, zagrożonym, wzgl. podejrzanym o

gruźlicę płuc. Losem rodzin ich zajmie się w

wiarę możności czynna dla poradni tej Siostra
Miłosierdz’a. Godziny przyjęć: w każdy wtorek’
od godz. 4 do 5 po południu.

Z nastaniem sezonowej pory bezrobocia,
spowodowała troska o cierpiącą wskutek tru­
dnych warunków ludność naszego miasta, tu­
tejszą Dyrekcję Ubogich do otworzenia Kuchni

Ludowej i przetrzymania jej przez miesiące zi­
mowe. Obok wyznaczonych przez Magistrat fun­
duszy, umożli’wiły utrzymanie kuchni dotąd hoj­
nie ofiarowane dary z wszystkich kół społe­
czeństwa naszego. Wydaje si§ dziennie przeszło
500 porcji obiadów bezpłatnie, ogrom wydatków
jednak wyczerpał zasoby tak, że zapasy żywno­
ści się kończą, a pi’eniędzy jest mało. Wobec

tego, zwraca się Dyrekcja Ubogich, do obywateli
powiatu i miasta, z gorącą, prośbą o poparcie jej
w utrzymaniu kuchni, aż do otwarcia się pracy

:,w polu, i budownictwie, przez łaskawe przeka­
zywanie na rzecz kuchni ludowej albo pienię­
dzy, albo artykułów żywnościowych jak: karto­
fli, grochu, kaszy, mięsa, tłuszczu i t, p. D ry’
te składać można za pokwitowaniem w sekre­
tariacie miejskim w ratuszu (pokój nr. 3) lub
w Kuchni Ludowej (Szkoła, Dziewcząt^
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6606) W rolach głównych:
Węgrzyn - SM6SAR5KA Parnell.

KRONIKA.
( Bydgoszcz, wtore"k, dnia 17. marca 1925. r-

KALEND ARETK.

Dziś we wtorek Patrycjuf?zą, Gertrudy.
Jutro w środę Gabr’ela Archan.

Wschód słońca o godzinie 6. 13.

Zachód słońca o god.zinie 6. 5.
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DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 16. do poniedziałku 23. ban
ws’ą dyżur nocny:

1) Apteka Centralna ul. Gdańska

2) Apteka pod Lwem. Okolą.

f REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: Operetka Winterfelda KTance”ka z zai-
lości".

X, Jutro: Posiedzenie nocne.

— Prof. Laszczka w Bydgoszczy. Dziś
rano przybył z Krakowa do naszego
miasta prof. Laszczka. Przyjazd jego
jest związan.y ze sprawa budowy pom­
nika Sienkiewicza i prof. Laszczka

przyjechał na prośbę odnośnego komi­
tetu. Oczekiwali go na dworcu kolejo­
wym dr. Bełza i dr. Szymański. Prof.
JLaszczka na czas swego pobytu w na­
szem mieście zamieszkał w hotelu pod
Orłem.

— Bamairytaźskl nczynek wypełnia co pe-
tiden okres czasu zaszczytnie fenana firma ma­
sarska Braci Szulców, przy ul Śniadeckich 28.
Nie tak dawno biedni za naszem pośrednict­

;wem otrzymali w t,ej firmie kilkanaście funtów
tłon’ny. Była to kropla w-ody rzucona w (no­
rze, ale jednak niejedna rodzina uczuła się
zadowoloną po spożyciu pokarmu dobrze Okro-
ezonego. Obecnie pp. Szulcowie z?oźy!j w na-

łzej redakcji 3? ka.rt.ki za które będzie można

otrzyma(! w wyżej wymienionaj firmie po pół
funta wędliny na jedną kartkę.

Kartki będziemy wydawali tylko tym, któ­
rzy przyniosą ze sobą dowód, że są w skrajnej
n(glzy.

— Rad’o koncerty. Koło Kulturalno Oświa­
towe pracowników kolejowych okręgu bydgo­
skiego podaje do wiadomości, że od wtorku
dnia 17. marca rozpoczynają się w gmachu Dy­
rekcji Kolejowej ulica Dworcowa na nowo radjo
koncerty. Początek punktualnie e godz. 6.30
wiec.zorem. Członkowie Koła Kulturalno O-

światowego mają wstęp wolny.
— Liga Obrony Powietrznej Państwa poda’"e

Ao ogólnej wiadomości, że skład papieru pod
firmą Wesołowska przy ul. Gdańskie’ naprze­
ciw kościoła Klarysek podjął się bezinteresow­
ne rozsprzedawaó wydawnictwa L, O. P, P. a

mianowicie: wycinanki, przedstawiające typy
samolotów będące w u.życiu armji polskiej wy­
konane artystyczn;e w zakładach graficznych.

Szczególną uw-agę zwracamy na to wyda­
wnictwo młodzieży, rodzicom i wychowawcom
jako najpoczytniejszą i godziwą rozrywkę d!a

POÓraetających przyszłych lotników.
L. O P. P. poleca również w każdej ilości

kar(y korespondencyjne ze znakiem L, O. P. P .

po 5 gr. za sztukę, iak i nalepki na listy po
dwa grosze. Każdy Bank i każda firma kupiec­
ka powinny używać stale przy korespondencji
pocztówek i znaczków’ L, O. P . P .

— ,,Powitanie wiosny". Dnia 22 marca od­
będzie się na sali hotelu pod Orłem druga żaba
wa dla dzieci w wieku przedszkolnym. Tym
razem będzie t,o ,,powitanie wiosny", Zabawy
te mają na celu nie ty!ko rozryw’kę dzie ka.
ale rozwijają również poczucie estetyki. Wie
dzac o tem jak dusza dziecka jest wrażliwą na

wszvstko. należy pamiętać abv zabawy te

miały, zarówno rozwiniętą ,stronę estetyczną,
etyczną i pedagogiczną, takim zabawom od­
powiadają najlepiej gry freb!owskie.

,,Powitanie wiosny" grą dostosowana do po­
ry roku i urozmaicona przebraniem. śpiewem
i muzyką odpowiada wyżej wymienionym wa.

runkom.

Oprócz tego uplastycznia dziecku pory roku
i związ. z niemi zmiany w naturze. Pożądanem
byłoby żeby dzieci mogły przybyć na próbę,
wtedy zapoznają się z grami które będą d!a
nich więcej interesujące. Próba odbędzie s’ę
w środę, tj. dnia 18 Ili na sa! i pod Orłem o go­
dzinie 4 po poł. Dochód z zabawy na Opiekę

Towarzystwa Feryjnego Jfcolonji letnich dla
tee(Ą - ą,.

Parcele budow!ane rozdaje magistrat
za darmo!

Ja!kie wrażenie wywołała na m eśc’e ta niezwykła inicjatywa budowlana na­
szego magistratu? - Jacy ludzie S po Jakie parcela s’ę zgłaszają. - Ulica
Ossolińskich ,,rozchw’/tana"l - O możliwościach kredytu !sudowłanaio - Akcja
architekta prof. Grah3wsk?e’fo. - I ,,W’sią” chce sjsryc’arzom pd śfi na ręką.
- Cl, coby najłatwiej mogl! budować, nłe ma’g Jakoś odwag!. - Oby n.e przy­

szedł żai po niewczas e!

Bydgoszcz, 1S marca.

Przed tygodniem, jak to pamiętne, o-

glosil magistrat rozdawnictwo parcel
miejskich. Kto się do dwóch lat na o-

foranej parceli pobuduje, ten za parcelę
nie pitci: kto się pobuduje, dopiero
w cig,gu trzech lat, płaci połowę ceny.
Kto jeszcze dłużej niezabudowana par­
celę przetrzym’uje, ten musi prosić o pro­
longatę.

Dużo gruntów na parfcelację przezna­
czonych leży na pryncypalnych miejs­
cach. Dość wspownieć ul Królowej Ja­
dwigi. Senatorska, Ossolińskich, Chopi­
naitd,

Parcela obejmuje przeciętnie i 600 me­
trów kwadr. (40X40). Ceny wyznaczył
magistrat śmiesznie niskie, od 10 gro­
szy do 5 zł. za metr kwadratowy. Można

więc dostać darmo parć, wart,ości 8000

zł, Faktycznie iest ona dwa razy wię­
cej warta. Ale warunek: pobudować
się na niej w pewnym oznaczonym ter­
minie: od 2 do 6 lat.

Magistrat nasz uczynił zatem szero­
ki, nawet bardzo szeroki gest abv oży­
wić ruch budowlany i u!żyć mizerii mie­
szkaniowej. Powstaje ciekawe pytanie,
jak na tę ofertę magistratu zareagował
ogół mieszkańców?

Otóż na razie wynik jest trochę dzi­
wmy. ,.

Zainteresowanie 3 wrażenię było ol­
brzymie. Do biura budowli naziemnych
przy ul.: -Jana Kazimierza 3. rozpoczęły
się formalne pielgrzymki łudzi, którzy
iozłakoinili się na ten magnacki pre­
zent. Dostać parcelę w rpieście wartości
paru tysięcy - aż do 15 tysięcy zł -

””

darmo, coś podobnego nie często się tra­
fia. Koniunktura bajeczna To też setki

,,interesentów" przychodziło, nby oglą­
dać wyłożone w biurze plany i wyszu­
kać sobie ,,coś odpowiedniego’". A!e ja
koś ludzie nie bardzo dowierzała sobie

czy może i magistratowi. Bo z tych ty­
siąca Ciekawskich dopiero 72 zdecydo­
wało się wnieść podanie o przydział par­
celi na w’arunkach, pod jakimi ,chyba
tylko w dziewiczych lasach Brazylii zie­
mię pod osadę dostać można.

Reflektanei na te parcele sa.przeważ­
nie, bodaj naw’et czy nie w’yłącznie, na­
si kupcy i przemysłowcy. Dowodzi to,
że mimo ieków na Grabskiego i ne cięż­
kie czasy, maja od! pieniądze. Zresztą
- gdzież te pieniądze maja być, jak nie

u nich?

Naturalnie, że tacy reflektanei nie
podali się o parcele na Cżyżkówktt
ani na Kapuściskach, tylko rzucili się
na eleganckie ulice, a więc Królowei Ja­
dwigi, Ossolińskich. Chopina. Senator­
ska i t. d. Najwięcej ciągłą ulica Osso­
lińskich ho tam każda parcela (a jest
ich tam 30 i parę’) znalazła iuż amatora.

O niektóre, szczególniej ładnie położone,
parcele, w’płynęło no parę podań naw’et.
Rada miejska będzie w niemałym kło­
pocie kom u ie przyz.nać, To też poczy­
nają się już wędrówki od Apasza do

Kajfasza o protekcję, o poparcie, przy­
czem robi sie nieiedno, abv w’spółkandy-
data utrącić, w’ykazać, że nie zasługuje
on na tę łaskę magistracką.:.

Inna kw’est?a, en hedzie z budowa na

t:ych parcelach. Ta jest, w’edług naszych
irtform.acii. horrendalnie droga. Dość

pow’iedzieć, że budowa 4-pokojowego
domku czy willi wyniesie około 2óńnn ?j
Tymczasem magistrat, słusznie całkiem,
rozbudow’ę fvch parcel ulał w oz;mc’zo-
ne normy. Wytyczne te odnoszą s^:-to
rozmiarów i arcbitektoniki powstać^1

’

jąeych w’illi i domów. Przecie nic^_
dobna pozw’olić na to. aby na takiej53,
łicy Kordeckiego albo Senatorskie! oh
pięknei, stylowej w’i!li, stanęła cbału?

w/ięcej do stajni niż do domu mieszka:

nego podobna.
Ale te obostrzenia podrażają koszta

budow’y. Jednopiętrowa willa może w ,

ton sposób wypaść i na 30 000 zł. KtoJ

dysponuje taką gotówką, fen nie będzie
budował, tylko kupi za tę cenę piękny
dom czynszowy w śródmieściu. Pozo-

staje więc alternatywa druga: budować
na kredyt, o ile będzie niedrogi i w ogó­
le możliwy do dostania.

Wyczuli tę korzystna koniunkturę
budowlana ludzie z fachem tym obe­
znani, i poczęły się tworzyć spółki i

kooperatyw’y, celem budowania domów
na raty przy wpłacie pewnego, stosun­
kowo bardzo małego zadatku. Pierw­
szą kooperatywę taką stworzył iuż ar-

i chitekt prof. Grabowski. Potrzebne do
- tego kapitały zapewnili mu - mirabile
j dii tu — finansiści z Czechosłowacji
i Rzecz dlatego niirahilis — dziw i!ą - bo
. zresztą wszystko ogłada się na pożyczkę

amerykańska, i tysiące ludzi buduie już
przy jej pomocy - zamki na !odzie.

Wątpliwości nie ulega, że ruch bu­
dowlany na wiosnę ożywi się bardzo, a

to dzięki tej kapitalnej inicjatywie ma­
gistrackiej. Jeżeli praw’da iest. że je­
den pracujący murarz deje dziesięciu

i innym rzemieślnikom pracę i zarobek,
to w’idoki d!a bezrobotnych na ten rok

są nienajgorsze.
Powiedzieliśmy na w’stępie, że wynik

tej magistrackiej akcii budowlanej iest
trochę dziwny. Dlaczego?

Oto dlatego, ponieważ na razie oka­
zują gotow’ość skorzystania z niei !u­

’: dzie. którzy beda musieli budow’ać sty­
lowo, a wiec bard;zo kosztownie i którzy

; każda garść piasku, wbicie każdego
- gwoździa drogo za płaca, bo sarni czyn­

nie do swei budowy niczem się nie przy­
czynia. W innem położeniu znajduje
się robotnik czy rękodzielnik, który ma

zaoszczędzony( h paręset złotych Ten

Worać od magistratu pól morgi czv na­
wet mórg gruntu na Czyżkówko. na Ka

puściskaeh lub na Miedzvniu. nie iest

krępowany w budow’ie na tvch odległych
przedmieściach magistrackim? przeni-

I sami. Rzecz w tem, żeby zbudow,’ał cha­
łupę nadajacą się do zamieszkania.
Więc parę tysięcy cegieł, parę fur w’ap­
na, na podarowanej parceli w regule
możne się dokonać piasku — i oto sp

już trzy najkardynnlńieisże elementa
i budowy. Potem rydel i kic!nie w rękę
- i do tygodnia przy pomocy rodziny wy-
’

chylą się już z ziemi fundament nod re-

i zydencją takiego pana, co to sam sobie
i nieledwie cały dom zrycht”ie. be? wic’

; kich na razie gotówkow’ych w’ydatków
i bo takiemu przedsiębiorczemu osohni-
, kow’i ,;W isła" chętnie skredytuie drze-
i w’o (tak zapew’pnia dyrektor ,.Wisły" n
’

Baranowski) a i inne jeszcze rzeczy przv
i obecnym zastoin handlow’ym ła,two na

dogodny kredyt dostać można.

Więc czemuż ci właśnie, którzy nai-

mn?eiszym nakładem kapitału i rvzvRa
a praca własnych rak mogt’by sobie

stw’orzyć tak unrn e-n !on v dziś w’łasny
dach nad głowa,, zacbow’uia się wobec

inicjatywy magistratu z jakąś rezerwa

i nieśmiałością?
ńnegdai pew’ien taki roboctarz przy

szedł sie poinformow’ać w naszej re

daketi ezv ,niema w tem toktego ryzy­
ka, gdyby tok cbapnał magistracka nar-

ce!e”" Otóż niema ryzyka ani naw’et
dta tych niedo?cgów któr?y nip beda
m’di na fyte nrzadfuohtoreześcj i ener­
gii. abv sobie inka teka rkałune wła­
snym nr?emysłem sklecić. Po no wpły­
wie 6 lat gdy magistrat bod?ło w’idział
że nareeła dalei nusfa stoi ndbierzp in
sobie znowu. by dać la komuś mądrzej­
szemu. komuś snryfnieiszemu.

C,zasy pow’ojenne przyniosły nam

gW’iele dziwnych zjawisk — ale naidzi-
Y waczniejszem i naimriiei oczekiwanem
i’-est to gratisow’e rozdaw’nictwo ziemi
-

,, ,rzez bydgoski magistrat. Kto się w t.ej
^ytuacji nie orientu te i chw’ili nie w’y­
z;yska, ten hodai czy nie będzie tego

i-,kiedyś żałował!

j,, °-’ ""-’-f

- Kors letni Uniwersyteta Lodowego ts
Dalkack. Z początkiem maja 1925 r. rozpoczy­
na się kurs lełni Uniwersytetu Ludowego w

Daikach i trwać będzie przez. 4 miesiące tj. do
końca sierpnia. Kurs letni przeznaczony jest
dla dziewcząt po ukończeniu 18 roku życia,
umie’ących czytać i p=sać kt.óre obrały już zde

cydowany kierunek życiowy Kurs ten będzie
dla dz ewcząt uzupełnieniem braków wykształ­
cenia i wychowania dobrej pra-ownicy, matkij
Pe,łki, jakich nam w wolnej Polsce jedynie po­
trzeba Plan nauki obejmuje: rePgi? histor­
ię polską, jęz,yk polski, l=teraturę Po!?ką. ra-

chunk’ przyrodę, fizykę i chem,ię, geometrię,
astronomję. gimna,stykę, śpiew i robótki. D-

płata za całe utrzymanie wraz z nauką za 4
i miesiące wynosi ?OO zł.

! Bl’ższych szczegółów można zasięgnąć w

i biurze Tow. Czytelni l,udowych Poznań (p!ac
Wolności 18) !uh w Dym’ c)i Uniwersytetu LUs

dow’ago w Daikach pod Gnieznem. :

i — Ajse! do Oficerów Pr-zerwy. Dnia 29. mars

; ca br. o godz. 10 rano odpędz’ę się walne ze-

1 zranię delegat.ów Pom. Związku Df cerów Re­
i, zerwy O. K, VUI. w sali Dworu Artusa w Tq-
1 runiu. Przed walnem zebraniem o godz. 8 .30 Ua

roczyste nabożeństwo w kościele garnizonowym,
W prz,eddz.ień zjazdu t, j. w sobotę, 28 bm

w Dworze Artusa o godz. ?Ó wygłoszony zosta­
n’ę odczyt na temat ,,Testament Chrobrego”,
przez prezesa Cent.ralnego Związku Oficerów Re­
zerw’y nzeczyjMBspo!ite’ Polek’ej p, płk. ret. Dr,
Szur)pja z Warszawy Po odczycie raut.

Wszystkich kolegów w’zywamy do jaknajbcz-
nie’szego wzięcia udz,iału w odczycie i walnem
zebraniu.

Zarząd Pom. Zwązkn Qfłm Ret, O. Ł VHŁ

— Bydgoskie Kolo Oficerów Rezerwy,
Wspólne zw’edz,anie wystawy przeciwgazowej
odbędzie się w czwartek, dnia 19 Ul 1925 o go,
dżinie 19.30 Wykład kap. Bartla,

Zbiórka o 19. 30 punktualnie przed Resursy

Zarząd j

maisSstrsto o wygodę
mieszkańców Bleiawek.

Oglosz.ohy w nr. 47 .,Dz’ennika Bydgoskie­
go" list do redakcji pod nagłówkiem: ,,Dbałość
Magistratu o wygody mieszkańców Bielawek"
zniewala Magistrat do następującego wyjaśnię(
n;a:

Ulica Chodkiewicza, na której się prowadzi
roboty kanaiizacyine. nie jest, szeroką, gdyj
ma zaledwie jezdnię 7.5 mtr. Kanaliz-ację zac

klnda s’ę środkiem ulicy i dla tego też szersze­
go przejazdu pozostawić nie mogliśmy, tętn
bardziej że jedną stronę ulicy, ffraz/z ebodnl-i
kiem. woi-ec kopania gtęf)okich row’ów tmu_
szen! byliśmy zająć pod wykopaną ziemię, któ­
ra odwiezioną być nie może gdyż jest potrzeb­
na do ponownego zasypania tychże rowów po
ułożeniu rur. Jest te’ do1 rze wiadomem wszy­
stkim. że wybudować kanalizację bez ma ter-’

ja!ów niemoż!:we i dla tego też materjał ns

budowę mieć musimy i gdzieś go cnusrny skła­
dać; wobec tego - że jedna strona ułicy wraz

z chodnikiem, z powodów wyżej zaznaczonych,
jest zajętą przez ziemię zmuszeni jesteśmy ma

terjału rozłożyć pr?y drug’m chodniku
- i jednakowoż rury cementow’e, żwir, tłuczeń,
mat er a! drzewny są rozło One tak wdłuż
chodnika, że część chodnika, ufożotta z płyt
cementowych na szerokości 1-1,5 mtr. pomi­
mo to jest zawsze wolna od wszelkich mater?

ja!ów. Rów na całej swej szerokości jest dS-
-tatącznie oporęczony a jezdnia w lepszym sia­
nie być nie może, gdyż nich wyłącznie odbywft
s:ę na wąskim pasku ulicy mając vu sąsiedzt-
twie głęboki rów, który przeto osiada od

wśtrząśnień. tworząc mniejsze lub większe doły.
Do os adania bruku dużo przyczyniają się też

źródła, które trafiają się przy kopaniu rowu,
woda których podmywa !toki rowów; ostatnie
leszcze też nie byty bez skutków. C,o do części

chodnika między ulicą Płocką a torem, to mti-

simy zaznaczyć, że i tam część chodnika na

szerokość’ około 1 mtr. iest w’Olną od materia­
łów, Ogromnych stosów kamieni też nie ma.

my Ucamienie są złocone między drzewami^
i w tych miejscach są też wolne prze.jścia o

szerokości około 1 mtr Słusznie, ż,e obywatela
B’eiaw muszą chodzić w godzinach wieczoro-,
w’ych i w nocy nieco uważniej, ale. przecie!
w’ędzą dobrze, że budow’a się prowadzi O-
świetlenie budowy jest te,ż nie najgorsze Przy
ulicy Niemcewicza są 2 latarnie ga?owe od(
’trony Bielaw je=t elektryczna latarnia, pr?y
Płockiej druga hliżej toru Prócz tego z obu
końców są zawsze na noc ustaw’iane ostrzegać
tvcze latnrn’e. które publiczności przypomina­
ją, że przy prze’ściu w tem miejscu należ.y być
n’eco uważniejszym Każda budowla^ Stwarza

trudności komunikacyjne - na to niema rady,
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że jak nia

budowano, t,o Magistrat był wiifen, choć ni(
miał z czego budować, buduje Magistrat ta

znów Magistrat winie, źe niedogodności pow-
staja. Zawszę znajda się malkontenci po czę
ści nawet są to tacy, którzy dotychczas taki^fcx--
bruków i ulic jak w Bydgoszczy nie w’idzieii

Jesteśmy przekonani że w ’ększa część mięsa
kańców z budowy zadowolona i dla tych Magi,
start będz’e rob:i, co w jego siłach będzie, I
dla malkontentów drogę dla krytyki pozosta
wiamy otwartą.



Sfr. B. DZIENNIK BYDGOSKI, firoaa. 18. 8. I92S N’r h.a.

Tragedia duszy dziewczęcej
Dramat życiowy w 7-mlu wielkich aktach.

Strome urwiska skalne, zimowym owiane powiewem. Rozgwar i przepych wielkomiejskich zabaw.
S?rzeiBitfsitaBMB wstowo? rsefcws^s-^cb ?

W roli tytułowej slyua’
artyści

S. Ś!lini 0:1

Klara boffo.

— Boczne wa!ne zebranie Bydgoskiego To-
- wejzyetwa Wioślarskiego odbyło się wczoraj

w piątą rocznicę założenia Tow. w sali Hotelu

pod Orłem przy nadzwyczaj licznym udziaie
członków i gości. Zagai) posiedzenie prezes p.
Maciejewski, poczem przewódn’ctw’o walnego
zebrania objął druh redaktor Teska: resztę pre-
zydjum stanowili pp. Ludw’ik Sosnow’ski, mjr.
^Szczęśniak, oraz jako sekretarz druh Kuchciń-
ski.

Po załatw’enu wstępnych formalności jak
odczytaniu i spraw’dzeniu protokółów z ostat­
nich zebrart nastąpiły sprawozdania członków
starego zarządu. Wyróżnić należy obszerne, do

najmniejszego szczegółu opracowana spraw/o­
zdanie sekretarza p. Żewickiego. Dało ono

c,złonkom, a iembardziei gościom jasny poglą.d
na ruchliwą i owocną działalność Tow’arzystwa
w okresie sprawosdawczym Niemniej w’zorowo

opracow’ane były spraw’ozdania skarbnika, na­
czelnika i gospodarza. Dwie kom’eje rewizyjne
Zdały relację ze swych badań stanu ksiąg i

gospodarki kasowej, poczem nad sprawozdania­
mi, a zwłaszcza komisji rew’izyjnej wyłon’ią się
’żyw’a dyskusja, której rezultatem było umorze­
nie- pretensji natury finansowej do 2 byłych
członkó-w Tow’. i zarządu. Omawiano potem sze

roko sprawę trybun w Brdyujściu, mianowicie
podano do w’iadomość’ zebranych, iż Towarzy­
stwo znalazło pomoc u Magistratu, który udzie­
lił na pokrycie odnośnych kosztów pożyczki
w wysokości 30.000 zł. na przec’ąg 3 lat. Ró­
wnież wspominano o projektach sprzedamy try­
bun. a na wniosek zarządu, upoważniono ten­
że do ewentualnej sprzedaży tego potężnego
dz’eła B. T. W . lecz pod warunkiem że tylko
miastu i za cenę kosztów własnyeh. Wyjaśniła
się także kwestia drzewa, jakie zużyto do bu­
dowy trybun. Stwierdzonera zostało, że drze­
wo odnośne zakupiono, lecz naleźytości za nie

jeszcze hie uiszczono.

Przystąpiono potem do wyboru nowego za­
rządu Do. przewidzenia było, iż pozostanie on

pa rok 1925 bez zmian, eo też miało miejsce
Skład jego jest następujący: Maciejewski pre­
zes, Musiał wiceprezes. Źew’cki sekretarz. Bo­
rys zast. sekr., Kitkowgki skarbnik, Witkowski
zast. skarbnika. Kucharski i Dutkowski gospo­
darze, Majewski gospodarz administr. oraz rad-
cowii? Kaszubowski i Wańczewsk, i dyr. Czaj­
kowski jako ławnicy. Zebranie zakończyło się
już o północy.

— S rucha urzędników pocztowo-tełegraflcz-
ho-le’efon’cznych. Celem zastanowienia się nad
naszem położeniem jako funkcjonariuszy pań
Stwowych, na których pracy opiera się tak
ważna instytucja państwowa, jak Poczta, Te.

legraf i Telefon, zwołuje Prezydjum Zarządu
Okręgowego Związku Pracowników Poczt Te­
legrafów i Telefonów zgromadzenie, które od­
będzie się w p’ątek. dnia 20. marca br. o godz.
17. wiecz. w dużej sali Ogniska, na które ma­
my zaszczyt zaprosić wszystkich Kolegów i Ko­
leżanki (włącznie 1. K. R) zatrudnionych w

jakimkolwiek charakterze w instytucji poezto-
wo-tcłegraficsnej, następnie pp. posłów sejmo­
wych. pp. Radnych miasta i pp. przedstawicieli

Uxasy wszelkich odcieni politycznych, wreszc:e

pp. członków zrzeszeń funkcjonariuszy pań.
stwowych innych dykasterji i tych wszystkich,
którym dobro urzędnika leży na sercu.

Mamy nadzieję, że omówione na zebraniu

sprawy, dotyczące naszych krzywd i bolączek,
aainteresują szersze społeczeństwo, u którego u-

zyskamy poparcie naszych słusznych żądań.
- Tragedja duszy dziewczęcej. Niezmiernie

ciekawym tematem dla teatrów kinowych są
właśnie te, które leżą na dnie dusz i serc ludz­
kich, które trudno dla jego subtelnej materji
wydostań z tych głębin i ujawnić. Od dziś wła
§nie kino ,.KristaT- rozpoczyna demonstrowanie
takiego obrazu skonstruowanego czyli wysnu­
tego z tajemnic ludzkich p. L ,,Tragedja duszy
dziewczęcej--. Sceny tego filmu rozgrywają s’ę
na tle życ’a miejskiego I w zaciszu pięknych
gór, a bohaterami są urocza Klara Lotto i zna­
,komity aktor Aibricht Steinriłck. Dramat zam­
knięty w 7.wielkich aktach emocjuje widza i
zaciekawia do ostatniej sceny.

- Niewolnica miłości. Z dniem dzisiejszym
,wchodzi na ekran kina Corso dramat erotycz­
ny w 7 aktach i prologiem. Wykonawcy ról

głównyeh: Smosarska, Molicka, Węgrzyn, Par­
nell, Fertner i inni.

- Aresztowano wczoraj: 3 osoby za pijań­
stwo, 3 za kradzież, 1 za włóczęgostwo, i 4 ko­
biety za wykroczenia obyczajowe.

Brak Im odwagi!
K!uby chłopskie i rolnicze cheiałyby wraz z endecją obalić gabinet
p. Grabskiego, ale brak im odwagi. — Czy to z powodu braku na­

stępcy? A może by popróbować z p. Kucharskim?

Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.) Wczoraj
przed południem odbyło się posiedzenie
sejmowej komisji budżetowej. Dyskusja
toczyła się nad budżetem Ministerstwa
Skarbu. Przedstawiciel Wyzwolenia po­
seł Wyrzykowski postawił wniosek o

skreślenie 150.000 złotych z funduszu

dyspozycyjnego ministra skarbu. Za
wnioskiem głosowali przedstawiciele
klubów Piasta, Wyzwolenia i mniejszo­
ści narodowych; klub Chrześcijańsko-
Narodowy (rolnicy p. Strońskiego)
wstrzymał się od głosowania. Wtedy
przewodniczący komisji poseł Ździe-
ehowski stwierdził, że w chwili głosowa­
nia nie było wymaganej ilości posłów i

oświadczył, że na popołudniowem posie­
dzeniu zarządzi ponowne glosowanie..

Po południu poseł Gląbiński imie­
niem Związku Ludowo-Narodowego zło­
żył oświadczenie, że chociaż klub jego
zapatruje się krytycznie na działalność
ministra skarbu, to jednak nie chcąc wy­
wołać przesilenia (czytaj: nie mając od­
wagi. Red,), głosować będzie przeciwko
wnioskowi posła Wyrzykowskiego. Po­
dobne oświadczenie złożył ps. Gruszka,
imieniem ,,Piasta", zaznaczając, że klub

jeg wstrzyma się cd głosowania. Wnio­
sek Wyrzykowskiego odrzucono większo­
ścią 15 głosów przeciwko 6. Dwóch po­
słów wstrzymało się od głosowania.

— Ujęcie świętokradczymi. Organom poli­
cyjnym udało się wytropić złodziejkę, która w

ub’egłą sobotę dokonała kradzieży dywanu z

kościoła Serca Jezusowego. Jest nią niejaka Ja­
dwiga Martena, w które) mieszkaniu znalezio­
no nietylko skradziony dyw’anik, lecz (akże sze­
reg innych przedmiotów pochodzących z kra­
dzieży w inny,ch tutejszych kościołach.

Gdzie kierować skargi ca orgaaa policyjne?
W Bydgoszczy do Prezydenta miasta. - W po­

wiatach do starosty.
Do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych

wpływają stale w zwiększa’ącej się ilości skar

gi i zażalenia na czynności i zachowanie się
organów policji, wnoszone z pominięciem toku
instancji.

Postępowanie takie świadczy o niedosta-
tecznem orientowaniu ludności w kompetenc­
jach i organizacja władz administracyjnych i

ustosunkowanych do nch organów poi’cji.
W myśl przepisów organizacji władz admi­

nistracyjnych tak kerowania czynnościami
policji państwowej jak i nadzór nad ich wyk.o­
naniem należy do Starostów i Wojewodów, z

czego wynika, że i rozpatrywanie skarg i zaża­
leń na czynności poiicii i jej zachowanie się
wobec ludności w pierwszej linji należy do na­
czelnika tej władzy. Naczelnikom tym przy­
sługuje prawo i obowiązek decyzji I. wzgl. II.

instancji, w sprawach skarg i dopiero w toky
instancji w drodze nadzoru sprawa może być

mery’torycznie rozpatrywana przez Minister­
stwo.

Przez wnoszen’ę skarg bezpośrednio do Mi­
nisterstwa opóźnia się jedynie, bez fądnego po­
żytku dla sprawy, i żalącego się. załatwienie
skargi, która-oczywiście musi być przedewszy­
stkiem przesłana do właściwej instancji do zba­
dania względnie rozstrzygnięcia i obciąża się w

nadmierny sposób Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych, względnie urzędy wojewódzkie, niepo­
trzebną pracą.

Wobec powyższego wyjaśnia się, że wszelkie

Skargi i zażalenia na czynności i zachowanie się
policji państwowej należy w własnym i,nteresie
zainteresowanych wnosić przedewszystkiem do

właściwej władzy administracyjnej I. instancji
L j. w mieście Bydgoszczy do prezydenta mia­
sta, i dop’ero w razie niezadowolenia z rozstrzy.
gnięcia przez te władze, należy skarżyć się do

instancji wyższej. W przyszłości wszelkie skar­
gi skierowane do Ministerstwa Spraw Wewnę
trznych z pominięcem tok i-,’ftstanc’i będą prze
kazywane właściwej władzy do załatwienia.

Bydgoszcz, dnia 21, lutego 1925 r.

Miejski Urząd Policyjny Bydgoszcz.

List do RedakciL

Jeszcze kilka słów o zachowania się w kościele.

Autor listu o zachowaniu się w kościele po
ruszył przed kilku dnia,mi sprawę, na którą i

ja od pewnego czasu patrzyłem ale z punktu
własnego widzenia. Miejsca w ławkach kościel­
nych są zazwyczaj wynajmowane przez para­
fjan na przeciąg półroczny lub dłuższy, i to sta.

nowi dochód acz skromny ale pewny d!a ko­
ścioła na konserwacje tych ławek. Niestety,
miejsca te zakupuje niekiedy rodzina, składa­
jąca się z dwóch osób, które przychodzą na je­
dno nabożeństwo, przez następne świecą te miej­
sca pustkami. Bywa więc tak że ktoś widząc to

zajmuje mie’sce, lecz musi często ustąpić wła­
ścicielowi, który nagle zmieni} porządek swój
w uczęszczaniu na nabożeństwa. Jak mają w

takim wypadku zachować się obie strony. - nie

potrzeba pouczać bo samo miejsce w’ymaga po
wagi, spokoju, skup’enia 1 godnego chrześci­
jańskiego zachowania się fembnrdziej podczas
mszy św,, a dzie’e się inaczej dlatego, że miej­
sca są rozkupione, czyli wynajmowane. Nie bę­
dę się powoływał na katol’ków niemieckich, bo
co kraj to obyczaj. lecz i w Polsce istnieje pod
tym względem piękny zwyczaj, że w ławach
kościelnych zasiadają ludzie tylko starsi, ’s
włosem pokrytym siwizną, lub oslah’eni i nikt
ich nie śmie z ławki ruszyć, przeciwnie, starusz­
ce. lub staruszkowi miejsce w ławach robią.
Mają też wolne rne’sca i rczmaite znaczne fi­
gury w pąrafji. stary i zasłużony członek do­
zoru kościelnego. lub fundator świątyni - o

numerach na ławach niema mowy. I co naj­
dziw’niejsze, to właśnie zamian.a mieisc w la­
w’ach odbywa się spokojnie bez szelestu.

Na samym zaś fronc’e ław’ek, tak po stronie

męskiej, jak i żeńsk’ej. zazwyczaj rozsiada’ą się
odśpiewujący godzinki, różaniec lub inne pieśni
jak w adwencie, welk’m poście i t, d. Niema

wdęc w kościołach tyc,h kłótni, bo pobożni wie
dzą. że w świątyni przebywa. Bóg w całym swym
majestacie. S,

Z ostatniej chwili.

Bagińskiego i Wieczorkiewicza

odeśłemy So Bolszewik

Warszawa, 17. 3. Wczoraj w ,,Dniu
Polskim" ukazała się w formie pogłoski
wiadomość, że rząd polski zgodzi! się pa
wymianę głośnych zbrodniarzy Bagiń’
skiego i Wieczorkiewicza, skazanych
swego czasu na śmierć a następnie uła­
skawionych przez Prezydenta. Wiado­
mość ta potwierdza się.

Polska nie odczuwa lęku...
mówił min. Skrzyński.

Paryż, 16. 3 . Na bankiecie wydanym
przez Tow. France-Pologne na cześć ,

polskiego ministra spraw zagranicz­
nych, min. Skrzyński odpowiadając na

mowę senatora Noułensą, zaznaczy?
m. in, poruszając sprawę paktu gwa­
rancyjnego, że informacje w tej spra­
wie sa przedewszystkiem bardzo prze­
sadzone. Ale jeżeli ktoś się zapyta, czy
Polska nie jest oburzona i czy nie od­
czuwa lęku — na to jest szczera odpo­
wiedź: nie. Polska chce wszystko za­
pomnieć co się tyczy przeszłości, aby
rozpoczęć nowe życie ze swymi są siada­
cie z drugiej strony nie może zlekc.ewa-

żuć nauk historji. Wielkość tezy fran­
cuskiej polega na dohitnem oświadcze­
niu, że niemożliwem jest osiągnięcie
bezpieczeństwa bez poszanowania za­
sad sprawiedliwości, która jest przede­
wszystkiem równością wszystkich wiel­
kich haseł rewolucji francuskiej. Na­
poleon, któremu nie powiódł się zamiar

przeobrażenia przy pomocy oręża Euro­
py w federację państw, oświadczył, że

zdobycie Europy jest możliwe wyłącz-
nie jako zdobycie przez ideę. Godzina
oswobodzenia ludów, zapowiedziana
przez największego z genjuszów wybi­
ła i tą godziną jest godzina zwycięstwa
wielkich idei sprawiedliwości, panują­
cej nad siłą i solidarnością ludzkości
w obronie prawa,

Czyby naśladowanie N’iemiec?

Warszawa, 17. 3 . (Tel. wł.) Wczoraj
na ulicy Chłodnej znaleziono zwłoki mło­
dej kobiety, której zadano kilka ciosów
nożem w okolicę brzucha. Nie ulega wąt­
pliwości, że zbrodnia została popełniona
na tle seksualnem. Dotychczas nie udało
się wyśledzić ani nazwiska kobiety, anj
zbrodniarza. W Warszawie fo wywołało
nie mniejsze poruszenie, jak w Niem­
czech różne sprawki różnych Haarmąm
nów, Angersteinów, Dehnków i t. d.

RUCH OBCYCH.

W dniu 16. marę przybyli do Bydgoszczy
1 stanęli w Hotelu pod Orłem:

Kamieński. Gen. Lipkowski. Karłowski. Ko­
tarski. Lub’szewski. Postbrief — Warszawa,
Buczkowski - Lucim Heiman, Weiss. Pod!ew-
ski. No!l Ruhnau. Feldman - Gdańsk. Fiebaeh
— Berlin. Sperling Sobecki — Poznań, Mogil-
n’cki - Sępolno Gajgł - Lipsk, Prinz - Oliwa,
Kramiee - Leszno.
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Kronika Bernardynów zaczyna chwa­
łą miasta Bydgoszczy. Bydgoszczy — pi­
sze kronikarz — nie należy się wśród
znamienitych miast Królestwa Polskiego
ostatnie miejsce, ho chociaż nie jest tak

przestrzenną, jednak łatwo według po­
wszechnego sądu, zajmuje pierwsze
miejsce w prowincji kujawskiej.

Tak pisze kronikarz o mieście naszern

jeszcze pod r. 1667, chociaż naonczas już
wojny i choroby spustoszenie wielkie
miastu sprawiły,

W innym opisie miasta, danym przez
rajcę bydgoskiego Wojciecha Lachow­
skiego z 1620 r., r tamy wiele, co nie­
mniej świadczy c jactwie miasta i do­
brobycie mieszczan: ,,Całe miasto jest
murem opasane, ma wysoką wieżę na

czele rynku, roku 1600 kształtnie posta­
wioną i ratusz ozdobnie murowany. Do­
my murowane, dachówką pokryte i wy­
trysk wody na rynku kształtnie urzą­
dzony."

Niestety z dawniejszej świetności
miasta mało co pozostało. Część tylko
murów obronnych miasta widzimy do
dnia dzisiejszego. Zabudowania na po­
dwórzu domostwa Nowy Rynek nr 3. u-

stawione są częściowo na starych mu-

rach miasta. Do połowy budynku wiel­
kie kamienie polne stanowią podkład,
Uad tem w kilku rzędach pozostała je­
szcze stara cegła. Dalej w ogrodzie maj­
stra stolarskiego p. Kosickiego widzimy
jeszcze coś w rodzaju baszty lub wyku­
szu wbudowanego w-stary mur, wyso­
kość resztek pozostałych wynosi około
3 metrów. Żeby budowla ta służyła ce­
lom obronnym, do tego nie mogłem się
zbytnio przekonać, bo mur na 3 cegły
gruby, wątpię, czyby mógł stawić zna-

cznieiszv opór szturmowi wojsk nieprzy­
jacielskich. Kilka razy już właściciele
starali się o pozwolenie zniesienia mu­
rów wyżej podanych, ale jednak znala­
zło się zawsze k:ilku miłośników zabyt­
ków bydgoskich, którzy temu umieli za­
pobiec Mam nadzieję, że i teraźniejsze
Tow. Miłośników Bydgoszczy starać się
będzie o to, żeby te zabytki prastare nie

mnikły.
- Zamek bydgoski, ongiś twierdzę gra­
niczna od Pomorza, r. 1657 Szwedzi do­
szczętnie zniszczyli, pozostały jeszcze
ruiny po długie lata. Starsi obywatele
pamiętają pewno jeszcze resztki zamku

naprzeciw teraźniejszej policji miejskiej.
Mury, które pamiętały jeszcze czasy Ka­
zimierza W,, były tak silnie spojone, że

prace nad rozebraniem ich trwały kilka
lat. Ruiny byłyby przetrwały i nasze

czasy, gdyby Niemcy byli nie starali się
fcnak ostatni zwycięstwa Polaków nad
Krzyżakami usunąć. Wogóle niszczyli i

przebudowali wszystko, co tylko Pola­
kom tutejszym przypominać mogło, że
Polska miała także świetne czasy roz­
woju i dobrobytu. Padł kościółek ro­
mański św. Idziego z czasów Władysła­
wa Hermana, więc pamiętający jeszcze
czasy, nim miasto istniało. Znieśli kla­
sztor Karmelitów fundacji królowej Jad­
wigi. pozostały tylko Fara, kościół Ber­
nardynów i Klarysek.

Fara naszaj którą teraz w czasie od­
nowienia szczególnie się zajmujemy, jest
poniekąd godłem naszego miasta. Czasy
jej powstania sięgają przecież najchwa­
lebniejszych czasów naszego narodu, bo
czasów zygmuntowskich Wojny krzy­
żackie się skohczyły. Polska była panią
Pomorza a mianowicie Gdańsk:a, a nie­
jedno ze zdobyczy na Krzyżakach na

pewno dostało się i do naszego grodu.
Jan z Kościelca, starosta bydgoski, ko­
mendant tw’ierdzy malborskiej, darowu­
je Farze obraz Madonny, obraz, który te­
ra_z jeszcze w odnowionej szacie podzi­
wiamy w Farze. Madonna, na sposób
szkołv kolońskiej, XV w. malowana,” na

pewno należała się do skarbów któregoś
r Krzyżaków zamożnych. Nie będę sze­
roko opisyw’ał obrazu, bo każdy Bydgo­
szczanin miał sposobność podziwiać to

arcydzieło przez tyłe lat dla nas zakryte
srebrną sukienką, nawet i twarz zalepio­
no zw’yczajnym oleodrukiem, dzięki cze­
mu obraz tak dobrze przetrzymał tyle
wieków. Dopiero dzięki poszukiwaniom
prof. Rutko;wskiego odkryto ten skarb

niezmiernie cćnny i dzięki zabiegom te­
goż profesora obraz wrócił do dawniej­
szej świetności.

Blisko 40 lat pracowano nad budow’ą
naszej Fary, a dalsze czasy zawsze coś

dodaw’ały na uświetnienie i upiększenie
jej. Budowa to prosta, nie jest to tak

w’ykwintny gotyk, jaki zauw’ażamy na

dalszym Zachodzie, klimat j brak mate­
rjału nie pozwoliły na więcej artysty­
czną budowę, ale jednak prostota nie

przeszkadza, by pomnik ten dawnej
chwały naszej podziwiać. Całość przed­
stawia się wewnątrz nieco ociężale, choć
na zewnątrz wysoki dach dodaje budo­
w’li więcej lekkości. Z facjat zachodnia

posiada najwięcej oryginalności. Wyżej
a w’yżej piętrzą się tu łukowate wnę"ki,
oddzielone zwojami okrągłych filarków
w 8 piętrach. Forma łuków wskazuje
kształty z epoki późnego gotyku. Archi­
tekt polski nie lubił prawdopodobnie
zbyt ostrych kątów prawdziwego goty­

ku, dlatego przyjął więcej miękkie for­
my, lepiej oddające charakter słowiań­
ski. Szczyt wschodni byłby niemniej
piękny, gdyby zbyt blisko stojące kamie­
nice nie zasłaniały widoku jego. Szczyt
ten podzielony jest pionowo przez 5 pi-
lastrów, bogato rozczłonkowanych, pola
między niemi ozdobione są kombinacja­
mi z łuków ostrych czysto gotyckich.
Wieżyczka na szczycie tym pochodzi już
z XVII stulecia, wystawi! ją sławetny
burmistrz miasta Adrjan Łochowski.
Ciekawą jest także przybudówka do głó­
wnego wejścia; po renowacji 18131’. cha­
rakter swój pierw’otny zupełnie straciła,
dopiero dzię"ki umiejętnej renowacji p.
Cybichow’skiego powstała na nowo hala

przestrzenna już nie ponura zamknięta
w’ sobie, lecz jakby zapraszająca wier­
nych do gościnnych progów Domu

Bożego.
Filary w wnętrzu kościoła są także

nieco ciężkie i sklepienie nieco ostre, ale
w’!aśnie to wskazuje na architekta pol­
skiego unikającego ostrych kątów a lu­
bującego się w miękkich zgięciach. Pres­
byterjum jest w prostej linji dalszym cią­
giem głównej nawy, lecz jest nieco na le­
wo posunięta. Spotyka się to w w’ielu ko­
ściołach gotyckich z XI. stul., także w

kaplicy semin w Włocławku. Budow’ni­
czy nabożny tłumaczy sobie tem to zbo­
czenie. źe presbyterjum jest jakby głową
Chrystusa na krzyżu; Chrystus konający
skłonił głowę na lewo, więc presbyter­
jum posunięto także cośkolwiek w tę
stronę.

Stale i ambona ślicznie rzeźbione w

stylu rokokowym pochodzą z klasztoru
Karmelitów, ściany stal ozdobiono wi­
zerunkami wielkich św’iętych tego zako­
nu. Obraz umieszczony w ambonie przy­
pomina nam czasy Kazimierza Jagiel­
lończyka. Przedstawia nam Karmelitę
błogosław’iącego Stanisław’a Bydgoskie­
go, którego Tatarzy z wojska zaciężnego
Kazimierza w lasach pod BydgoszcząNa­
mordowali.

Wpraw’dzie nie arcydziełem, ale go­
dną uw’agi jest w’ielka chrzcielnica z po­
czątku XVII. stul., dar sławetnego oby-\
wateła Adrjana Łochowskiego, przedsta­
wia ona prosty kielich mosiężny, na po­
krywie wycyzelowano 2 medaljony, je­
den ń’"zedstawia św Wo,ięiecha. a druid

chrzest Pana Jezusa, pomiędzy nimi u-

mieszczono godło rodziny Łochow’skich
i litery A. Ł . Prócz obrazu w wielkim oł­
tarzu znaleziono jeszcze 2 inne temperą
na drzewie malowane pochodzące conaj­
mniej z XVI stulecia. Niemniej ciekawie
przedstaw’ia się obraz św ,Józefa, bo _po
zdjęciu sukienki srebrnej, okazał się św.
Józef i Dzieciątko Jezus w stroju staro­
polskim. Inny jeszcze obraz1 niemniej
piękny zachował się do naszych czasów
w tym samym ołtarzu i to obraz św. Ro­
dziny z św. Anną. Twarz M. Boskiej zu­
pełnie przypomina Madonnę de la Sedia
Rafaela. Obraz św. Antoniego w szacie

odnow’ionej przez p Boruckiego przed­
stawia się zupełnie innym niż przedtem,
po stronach po zdjęciu brudu i w’erniksu
ukazały się rozmaite sceny z życia św.

Antoniego.
Wspomnieć trzeba także epitafja ko­

ścioła, głoszące chw’ałę ludzi zacnych na­
szego grodu. Koło wielkiego ołtarza wi­

dzimy nagrobki burmistrza Alberta Ło­
chowskiego i żony jego, proste, skromne
bez szumnych napisów, dalej tablica pa­
miąt,kowa Marcina Orlow’ity więcej już
chw’ali cnoty i zasługi jego, że kilka razy
był burmistrzem miasta, serdecznie za­
przyjaźniony z królem Władysławem IV.
i odznaczał się jedną cnotą, a tą jest brak
zazdrości. Epitafjum hr. Michała Czap­
skiego, jenerała w’ojsk polskich umiesz­
czono koło ołtarza św. Józefa, głosi tylko
że Czapski został rycerzem orderu św.
Stanisława .

W ścianie po lewej stronie chóru mie­
ści się tablica pamiątkowa na cześć Zo-

fji Smurzowskiej z domu Rozrażewskiej,
założycielki klasztoru Klarysek.

Mała tablica po praw’ej stronie głosi
chwałę Józefa Prądzińskiego, dobrodzie­
ja kościoła.

Prócz tego posiada kościół 2 śliczne

monstrancje z warsztatu mistrza gdań-
skiego Schiaubitza z początku XVIII.stul.

Dzięki usilnym staraniom Ks. prałata
Malczew’skiego i pracy artysty malarza

p. Jackow’skiego Fara nasza w nowej
pięknej szacie w’krótce nam się przedsta­
wi. Nie będę się o tem rozpisyw’ał, bo

przechodziło by to temat pracy ni­
niejszej.

Z dziejów późnego gotyku pozostał
nam jeszcze jeden kościół i to Bernardy­
nów. Wpraw’dzie w pierwszej połowie
XV w. jeszcze podczas burz krzyżackich
Bernardyni rozpoczęli budowę kościoła,
ale dopiero w końcu XVI. stul, ją u-

kończyii.
Wnętrze kościoła nie przedstaw’ia

teraz nic nadzwyczajnego, ponadto urok

psują jeszcze nędzne witraże z czasów
niemieckich. Kościół jednonawowy bez
filarów i rzeźb, sklepienie mniej zdobne
od sklepienia Fary. Żebra sklepienia koń

czyły się bezpośrednio w ścianie, a pod­
stawy do żeber, które teraz w’idz,imy, są
dodatkiem z XVII. stul, po pożarze kla­
sztoru. Zworniki początkowo były zdo­
bione herbami starostów bydgoskięh,
Niemcy je zalepili zwyczajną sztukater-
ją. W pośrodku kościoła widzimy nagro­
bek z herbem Denhoff. Ambona z XVIII

’.w . była już zupełnie zniszczoną, szczątki
(jej zestawiono 1864 r. i braki uzupełnio-
,wp. ambona zdobna w figuralne rzeźby z

życia Chrystusowego, rzeźby są w stylu
rokokowym wykonane.

Polichromją kościoła zajął się kape­
lan wojskowy Ks. Morkowski, a praca
wykona! artysta malarz p. Procajłowic:ą

Szczyt zachodni kościoła Bernardy­
nów przedstawia nam już przejecie z go­
tyku do renesansu. Chociaż boki szczytu
ozdobiono wieżyczkami przypominające-
mi gotyk, wnęki w’skazują na renesans.

Wieżę w XIX. stuleciu dostawiono. Z

dawniejszego konwentu pozostały tylko
reflektarz oraz mieszkanie opata. Resztę
zniesiono i wystawiono później na wol-
nem miejscu seminarjum naucz, dla pro­
testantów,

Farą opiekował się specjalnie patry-
cjat miasta, tu w podziemiach kościoła
składano zwłoki zasłużonych około Byd­
goszczy mieszczan, kościół Bernardynów
zaś stał pod opieką starostów i szlachty
i tu chowano zwłoki panów. Tradycji
tej tak ściśle się trzymano, że razu pe­
wnego przyszło do walki o zwłoki syndy­
ka Bernardynów Froszka. Bernardyni
chcielj syndyka sw’ego w swoim kościele

pochow’ać, lecz krewni Froszka przepro­
wadzili nawet gw’ałtem, że mieszczanina

zmarłego Froszka pochowano w’e Farze.
Z kościołów XVI stulecia jeszcze je­

den istnieje, wpraw/dzie nie sięga w cało-
ści tych czasów, presbyterjum ie§:o po­
wstało jeszcze w końcu XVI. stul., resztę
daleko później dobudow’ano, jest nim ko­
ściół Klarysek przy placu Teatralnym.

Nabożny Grzegorz Gracza, obywatel
zacny Bydgoszczy, postanowił wznieść
na miejscu, gdzie dawniej stała kaplica
Ducha św. nowy murowany kościóŁ
Działo się to 1582 r. Niestety dzieła swe­
go nie móa-1 ukończyć, zabrakło mu fun­
duszów, później mieszczanie drogą skład’
ki zebrali pieniądze potrzebne i powstała
tak kapliczka jednonawowa. skromna
bez ozdób z zw’yczajnem sklepieniem go-
tyckiem. teraźniejsze presbyterjum. Po
kilkudziesięciu latach za}ęła się kaplicz­
ką siostra hisk. w-locław. Hieronima Roz-

rażewskiego Zofia Smoszewska z zakonu

Klarysek w Poznaniu. Za jej staraniem

powstał w Bydgoszczy klasztor Frań cisz-
kanek czyli Klarysek. Kościół pow’ięk­
szono. przybudowano jednonaw’ową
część bez sklepienia, zato w sufit przyo­
zdobiono w kasety upiększone, monogra­
mem Jezusa, Marji, emblematami zako­
nu św. Franciszka i kwiatami Roku 1923
kościół po ciężkich przejściach, byl prze?
kilka lat naw’et wozownią taboru miej­
skiego, dzięki staraniom Ks. prałata Mal­
czewskiego i doskonalej pracy malarzy
przybrał daw’ną szatę piękną. Chór spo­
czywa na czterech ciężkich filarach na

3 m. wysokich. Sklepienie pod chórem

jest zwyczajne beczkow’ate. Kościół na-

pewno kiedyś wspaniale był przystrojo­
ny. dosvć wspomnieć, że ładny ołtarz św,
Ro,cha kiedyś stał w kościele Klarysek
Front jest dosyć oryginalny, widać ną
nim już wpływ-y barokow’e. Z prawej
strony frontu przybudow’ano do kościo­
ła silną wieżę z zakończniem barn
kowem.

Kościół Klarysek prawdopodobnie
kiedyś był bogato udotowany, grunta
klasztoru sięgały aż do parku Kazimig
rza W. włącznie. Park i stawy założyłj
zakonnice.

Główme w’ejście miało piękną bram(
kuta,, którą później wstawiono w główne
w’ejście na cmentarz stary, gdzie dotąd
pozostała.

W czasach reformacji okazała się po-
trzeba w--alki z nowatorami, w BydgcsJ?
czy nawet jeden z proboszczów XVII
stulecia okazał się pode,jrzany o skłon­
ność dla protestantów. Wkrótce przysłaj
no dotąd największych wrogów protń
stantów t.j. zakon Jezuitów. Początkowo
obywali się kapliczką w Farze. Później
biskup chełmiński Kasper Działyński
wystawił im przy rynku w’spaniały ko­
ściół pod wezwaniem Krzyża św. Front

pierw’otny był wspanialszy od dzisiejt
szego, szerokie schody wiodły bezpośre­
dnio do bram kościelnych, teraźniejsza
empora i balustrady pochodzą z XIX,
stulecia. Pod pomnika Fryderyka IĘ
znaleziono dagerotypy, na których wi­
dzimy kościół ten jeszcze w wyżej poda(
nei Dostaci. Wieże były czysto barokowe
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Smukłe i przewiewne. Niestety w święto
!Piotra i Pawła 1840 r. burza tak wielka
nawiedziła miasto, że zrzuciła pierwotne
^yieże. Nowe zakończenie wież pochodzi
tod obywatela miasta p. Pietsehmanna,
;który litując się nad’ parafjanami, któ­
rzy nie mogli potrzebnych funduszy na’
!zakończenie zebrać, własnym sumptem
;budowę ukończył około r. 1880. Wnętrze
kościoła nie przedstawia prócz ołtarzy
barokowych nic nadzwyczajnego. Naj­
wspanialej przedstawia się wielki ołtarz,
pierwotnie w nim był krzyż większy, ten!
sam ,który teraz wisi w ołtarzu kaplicy
farnej. Krzyż przeniesiono do Fary, aże-

by uchronić przed zbeszczeszczeniem e-

wentualnem przez Francuzów, którzy w

kościele Jezuitów umieścili sztab mar­
szałka Lennes. (Obraz z w’ielkiego ołta­
rza i obraz ołtarza bocznego Panny ftłarji
malował sławny artysta malarz rodak
z Bydgoszczy Piotrowski, znany jako
twórca obrazu Wandy w Muzeum Naro-
dowem w Krakowie.)

Zabudowania koło kościoła jak Mu­
zeum Miejskie i Magistrat przynajmniej
Co do dolnych kondygnacji wystawił sła­
wny z wykwintu i mądrości Jerzy Osso­
liński dla zakonu Jezuitów- . Jerzy Osso­
liński był przez pewien czas starostą
bydgoskim, budowaniem kolegjum byd­
goskiego pod_ wezwaniem ,,Aeternae Sa-
pientae" chciał sobie zjednać Jezuitów,
którzy czuli od dawna żal do niego.

Na schodach przed główną brama ko­
ścioła Jezuitów odgrywa! się r. 1657 dra­
mat wielkiej wagi d!a dziejów Europy,
tu bowiem Jan Kazimierz z Wielkim

Kurfyrstem zaprzysięgli akta traktatu

tylawskiego, _ uznające Kurfyrsta jako,
pana samodzielnego Prus. Podczas po­
bytu swego w Bydgoszczy mieszkali mg
narchowdc w Kolegjum Jezuitów, t. j. w

(Ubikacjach teraźniejszego Ratusza.

N_a tem kończą się staropolskie za­
bytki kościelne w Bydgoszczy. Z świe­
ckich budowli mało co pozostało, po wię-
Bzej części zniesiono starodawny front

szczytowy nadając mu proste zakończe­
nie. t Dagerotyp z pod pomnika Frydery­
ka II. wskazuje na Rynku same budynki
Szczytowe. Dwa tylko zabudowania
(przy Starym Rynku zachowały stare for­
my, są to Dom Konfekcyjny i dom p. A.
Kaszubowskiego. Dom Konfekcyjny kie­
)dyś był domem zajezdnym, mieściła się
|w nim poczta. Według tradycji ludowej

w domu tym mieszkał pan Twardowski
podczas pobytu jego w Bydgoszczy.

Chorągiewka na domu tym ma herb

Pcbóg i liczbę 1604, prócz tego litery S. B.

podobna chorągiewka istnieje w Muze­
um pochodząca jeszcze z r. 1608 z wieży
klasztoru Karmelitów. Wśród znanych
z czasów tych obywateli ...iiasta rodzina

Burzyńskich pieczętowała się’ herbem

Pobóg. Dom kiedyś był zdobny w piękne
okapy i ozdoby barokowe; gdzie się ozdo­
by podziały, nie mogłem się dowiedzieć.

Bibjoteka miejska i dom na rogu
przeciwnym pochodzą już z czasów Fry­
deryka II.

Zabudowania na rogu Jagiellońskiej
i Bernardynów są domami gospodafcze-
mi majątku starostów t, zw. Grodztwa.
Chorągiewka na szczycie obory wskazu­
je na r. 1740.

Prócz wymienionych wietrzników ist­
nieją jeszcze inne i tak drugi z herbem
Wieniawa z r. 1608, z klasztoru Karmeli­
tów, inny z domu, wł którym teraz znaj­
dują się biura ,,Dziennika Bydgoskiego",
przebudowanego z szpitala Krzyża św,;
widzimy na tym wietrzniku krzyż i nad-
tem imię IESUS liczba 1603. Dalej ist­
nieje jeszcze jedyna pamiątka z kościoła
św’. Idziego, t j. krzyż frontowy żelazny.

Muzeum miejskie posiada jeszcze in­
ne pamiątki polskie z czasów’ przedroz­
biorowych jak skrzynie i puhary cecho­
w-e, dalej dokumenta miejskie od cza­
sów króla Aleksandra Jagiellończyka.

Mennica bydgoska niestety bardzo

szczupłe reprezentowana w Muzeum na-

szem 4 monety to wszystko có pozostało.
Śliczną kolekcję monet z herbem miasta

Bydgoszczy niestety skradziono, nim

jeszcze miasto muzeum od Niemców

przejęło. Istnieli tu w Bydgoszczy mince
rze o niemałej sławie jak Ś. Bani de Ur­
banie, który nawet medale d!a Ks. Cosi-
mo III. w Florencji bił i uznanie za nad­
zwyczajnie dobrą pracę1 w mennietwie
odebrał.

Tyle co do zabytków historycznych
naszego miasta. Do ,,Tow-arzystwa Miło­
śników Bydgoszczy" należy teraz stara­
nie, by nic z tego, co pozostało, nie zmar­
niało, dalej, by Muzeum Miejskie stało
się prawdziwem zbiornikiem pamiątek
bydgoskich. Wiele jeszcze takich pamią­
tek kryje się po domach naszych obywa­
teli, obowiązkiem jest oddać to do Mu­
zeum naszego, gdzie znajdzie dobrą o-

piekę i uniknie zniszczenia.

Wąwelno i okoiks protestofą...
Wawelu o, 16. 3. W dniu wczorajszym

odbyła się w Wąwelnie olbrzymia mani­
festacja przeciwko zachłanności pruskiej
na ziemię polską.

Z Wąwelna i okolicy zebrały się tłu-

toy ludności z transparentami i chorąg­
wiami narodowemi, ażeby dać poznać, że

każdy obywatel polski od dziecka do
starca stanie w obronie granic naszej Oj­
czyzny, którą ponad własne życie umi­
łował.

Po wygłoszeniu referatu przez przed­
stawiciela red. ,,Dziennika Bydg." p. Ko

bierskiego, nawołującego do solidarnej
łączności wszystk. stanów, sekr. O .K.Z .

p. Skibiński odczytał rezolucję, stwier­
dzającą nasze cele i postępowanie w ra­
zie napaści wrogów.

Przekonaliśmy się, że cała okolica
wąw-ełska jest nawskróś przejętą patrjo-
tyzmem i jeżeli chodzi o dobro Ojczyzny,
to umie połączyć się po bratersku i za­
dokumentować swoją polskość.

Pochód uroczysty przy śpiewne pa­
triotycznych pieśni przeszedł wszystkie­
mi ulicami i skierował się na salę p. Wi­
śniewskiego, gdzie po śpiewie i dekla­
macjach dzieci szkoły powszechnej i od­
śpiewaniu ,,Roty" Konopnickiej - mani

festację rozwiązano.

PRUSZCZ, pow. świecki. Wielki wiec
protestacyjny odbędzie się tu w czwartek
dnia 19 b. m. w celu zamanifestowania
stanowiska ludności w sprawie wszczę­
tych prób oderwania naszych Kresów
Zachodnich od reszty Polski. Przypu­
szczać należy, iż ani jednego obywatela
Polaka w tej manifestacji narodowej nie

zbraknie!

Odpowiedzi Redakcji.
W Ł8fcł rtroa. Po-seł Bigoński prosi o zako­

munikowanie tą drogą, że do listów do niego,
domagających się odpowiedzi, należy załą­

czyć znaczek pocztowy. Niemożliwą bowiem jest
rzeczą, żeby odpisując dziennie kilkadziesiąt li

stów, i wniosków, opłacał porto i znaczki stem­
plowe z własnej kieszeni. Ną prośby o interwen­
cje u władz, Poseł B. osobno nie odpowiada ą

skierowuje podania bezpośrednio do odpowie­
dniej władzy.

Pana SŁ P. Przyanajemy. że w niektórych
przypadkach Pan ma słuszność, policją jednak
często ma tak trudne zadanie, że czasem i jej
się przebierze miara cierpliwości. Zresztą przyz­
nać trzeba, że urzędowanie jej jest cora,z spra­
wniejsze i uprzejmiejsze, co wobc marnego upo­
sażenia ty!ko na uznanie zasługuje. Żale Pań­
skie przedstawimy gdzie należy, ale listu nie

zamieścimy, gdyż mógłby wywołać niesłuszne

uprzedzenie.
Do Solca KufawsMsgo. Opis wieea już po­

daliśmy, zaczem korespondencji Pańskiej nie

możemy umieścić, gdyż byłyby to dya grzyby
w bars;zcz.

A. Z . Różaawa. Bliższych informacji udzieli
Panu ten pu!k w którym syn służył.

J. W. Miasteczko, l) Bo lat IS-tu. 2) Bo

Wlkp. Izby Skarbowej w Poznaniu. 3) Tak u-

stawa mówi. Sidata sióstr, postępuje w pełnej
wartości. 250.000 mkp. z lutego 1923 roku -

37,50 zł. Każdej z sióstr należałoby się 1107 zł.,
które oznaczają kwotę spłaty majątkowej bez

uwzględnienia spadku wartości danego mająt­
ku, który decyduje o wysokości spłaty.

A. K!. Borówno. l) Za 645000 mkp. - 141.90
zł,. 2) 200000 mkp. 30 zł. 3) 200000 mkp. - 44
zł. 4) 500000 mkp. — 50 z?.

Termin spłaty jest wyznaczony do 31. XH .

1927 r.

A JL G!lnno W. Za 200 kor. austrj. zwykłej
pożyczki należy się - 21 zł., pro’cent wynóśi
-- 80 gr.

55. R, z Nowej 5. Niech Pan dobrze przeczyta
notatkę pod — H. W. w miejscu.

J, Cz. Gniezno. Różnicę 681 zł. może Pan żą­
dać drogą sądową.

Czytelnik z Romówka. Równa wartość
25000 mkp. z XII 1920 r. - 150 zł. Procent wy­
znaczony w testamencie może Pan sobie odli­
czyć.

Nr. 40 K. B. Pożyczki hipotecznej zwraca

się w stosunku lo% od pełnej wartości. Za
20000 mkit z V 1919 r. - 1440 zł,, za 20000 mkn.
zIV1919r-150zł., za5800mkn.zXI1912r.
- 703,40 zł., za 3300 mkn. IV 1919 r. - 127,50 zł.,
za6000mkn.zX1919r. - 216 zł,, za 4500 mkn.
zX1919r. — 162z?., za900mkn.zX1919r. —

32,40 zł. Procent odliczyć należy od powyż­
szych kwot Złotowych. Z ważnych powodów
ma Pan prawo żądać wyższej waloryzacji.
Opowiedzi Redakcji.

A. C, Łubin. Według ustawy przypada tyl­
ko 59.50 zł. Lepiej zaczekać.

R. L S!n. Każdego czasu, jeżeli P. K . U .

zaakceptuje.
SL R. z Chełmna, l) Do Izby Skarbowej.

2) Świadectwo obywatelstwa i moralności. 3)
Wysokość kaucji jes zależna od wartości kon­
cesji. 4) Koło Zw. Inw. Woj. może Pana do­
brze objaśnić.

R. H, Inwalida, Strzelno. List pański prze­
słaliśmy na ręCę posła Bigońskiego zaraz po
otrzymaniu takowego.

J. K. Strzelno. Za 3500 mkp. z marca 1920 r.

zwykłej pożyczki należy się 10% równej warto­
ści’ 1400 zł., tj. 140 złotych.

K. I. Nowa Tuchola. Za 8000 mkn. - 112 zł.

procent 5,60 zł,, za 6000 mkn. - 54,60 zł., proc.

2,73. zł.
M. Sz. Więcbork. Niech Pani Bog-u dzięku­

je, że tyle Izba Skarbowa wypłaca. Obliczenie
dobre.

3. J . Drożdżeiłica. List został skierowany
pod niewłaściwym adresem.

Theus Sikora. żądać Pan może 256,65 zł-

procent 11.55% zł.

BI. Sz. Kruszwica. Jeżeli reszta ceny kupna
- 1230 zl. jeżeli zaś pożyczka hipoteczna -

184.50 zł.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranfe Chrzęść. Z. Z . flljl pracowników
w tramwaju I elektrowni odbędzie się we wto­
rek, dnia 17 bm. o godz. 7 wiecz. na sali p.
Mellera (3 Maja) Plac Piastowski. Na porządku
dziennym ważne sprawy. O liczny udział prosi

Zarząd.
6323a) Towarzystwo Kupców. Zwracamy u-

wagę, że Bank Gospodarstwa Krajowego skupuje
akcje Banku Polskiego bezpośrednio od sub­
skrybentów w każdej ilości. O dokładnych wa­
runkach skupu, członkowie mogą poinformować
się w Sekretarjarie.

Na podstawie porozumienia z Związkami
Kupieckimi. Zachodniej Polski, gotowi jesteśmy
dostarczyć za zwrotem kosztów informacji o

poszczególnych firmach na obsarze wojewódz-;
twa śląskiego, poznańskiego i pomorskiego. /

Sekretariat.

Baczność Tow. Powstańców 1 Wojaków Ohw.
Bydgoskiego. Posiedzenie wszystkich sarzaduw

odbędzie się we wtorek dnia l?, bm o godz. 7.1
wiecz. na sali p. Baeckera. Na to zebranie za­
prasza się wszyst,kich członków posiadających
rowery i instrumenta muzyczne, celem założę,
nia oddziału cyklistów i orkiestry.

Zarząd Obwodowy.
6500a. Kartel Z. Z . P, i N. P, R. odbędzie,

się we wtorek, dnia 17 bm. o godz 6 wiecz. w

lokalu ,.Trzeci Maj" Plac Piastowski, na który
uprzejmie zaprasza Zarząd. ’

6622a) Tow. Tersnlnaferów przy kościele Św.
Trójcy. Zebranie miesięczne w czwartek, dnia
19. bm. w Bomu Katolickim. Zebranie zarządu
i delegatów pa zjazd zarządów we wtorek d.
17. bm. Zarząd.

661 Oa) Towarzystwa Cyklistów Bydgoszcz.
Zebranie odbędzie się w środę, dnia 18. bra.
w lokalu Patzera. O liczny udział prosi Zarząd.

6825a) Zebranie Związku Szoferów Chrz. Z . Z.

odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o godz. 8 .

wlecz, na sali Harmonji ul. Marcinkowskiego
nr. 1 . Na porządku dziennym ważne sprawy,
przeto liczny udział pożądany. Zarząd.

,,Jedność". Nadzwyczajne zebranie Tow. Je­
dność odbędzie się w czwartek 19 marca o godz.

na salce przy kościele Farnym. Zarząd,

Związek Handlowców. Zebranie plenarne
odbędzie się w środę, dnia 18. bm. o godz. 8-mej
wiecz. w boleiu Lengninga. Na porządku dzien­
nym wykład i odczyt. O liczne i punktualne
przybycie prosi Zarząd.

Walne zebranie akcjonariuszy banku KŁ

Stadthagen w Byd,goszczy odbędzie się w lo:
kału własnym dnia 28. marca 1925 r.

Zebranie zarządu Narodowe] Organizacji Ko­
biet odbędzie się dnia 19 bm. o gi dz. 7-mei w

Instytucie Higjeny Zwierząt, Zacisze 7. Sprawy
ważne. Obecność wszystkich konieczna.

ZsaraAwKiMaSe.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,BBaefieHMnaaSfi aa !I kwartał 1925 r. za 7,08 z! wraz

B opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać b§d§ z poczty — prósz§ dostarczyć
spod poniższym adresem: 3

!mi§ i nazwisko
________ ..___ ._______________ .__ ______

...

Wejscowość: ulica i nr.

ZsaBnówieakici.
Ninieiszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnii

1925 r. za 2,36 zł wra;
z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdg z poczty — prósz§ dostarczy/
pod poniższym adresem:

Imi§ i nazwisko; .......... ,................... .... ........................ .... .... ...... ....................................

Miejscowość:— ulica i nr. :

Kwaf ipocJEtoww- KwM iMhcartow^.

zt Zl

(tytułem przedpłaty na za Ił kwarta!
^9-25 ę, odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

tytułem przedpłaty na ,,OssSsmHBffiStE za kwiecień 1925

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

-, dnia 1925. dnia 1925r

, .podpis .. podpis:
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Czy restauratorzy mają racje?
W n-rze 59 ,,Dziennika Bydgoskiego"

Z dnia 13 b. m . pod powyższym tytułem
został umieszczony artykuł podpisany
przez p. Aleksandra Źurawicza, w któ­
rym to autor odmawia wszelkich praw
restauratorom i bronienia się przed wy­
właszczeniem ich z dotychczasowych
warsztatów pracy.

Wobec jednostronności autora w za­
patrywaniu się na tę tak bardzo ważna
dla nas restauratorów kwestję, pozwolę
sobie dać rzeczową — bez uprzedzeń do

kogokolwiek — odpowiedź.
Na wstępie muszę zaznaczyć, że de­

legaci na zja,zd warszawski restaurato­
rów z W"ielkopolski i Pomorza, z Zarzą­
dem Głównym w Warszawie Związku
Inwalidów, swój punkt zapatrywania na

sprawę; nadawania konces. restauracyj­
nych inwalidom, ustalili, uzgodnili i

organizacja główna Inwalidów oraz

Związek restauratorów w b. zajporze
pruskim będą działali zgodnie, wszyscy
zaś niepowołani obrońcy, za odebraniem

czy przeciw odebraniu są — zbyteczni,
a tylko mogą pogorszyć sprawę i wnieść
nieporozumienie. To też ograniczę się
do sprostowania nieścisłości lub tenden­
cyjności zawartych w artykule przez p.
A. Ż.

Demostracji ulicznych restauratorzy
nie urządzali, jedynie pojedyńczo przy­
byli pod gmach Sejmu (za ogrodzeniem’)
i było ich nie 500 ale nawet 200 nie było.
Inwalidzi w liczbie 500 przybyli znacz­
nie później, gdy już restauratorów przed
sejmem nie było.

Twierdzenie Szan. autora jakoby
wszyscy restauratorzy byli ludźmi za­
możnymi, posiadaczami młynów, tarta­
ków, majątków ziemskich i t. p . daleko

odbiega od prawdy.
Są jednostki, które posiadają poza

interesem jeszcze inny majątek, ale to

są jednostki i uogólniać sporadycznych
wypadków wzbogacenia się z całą rzeszą
restauratorów, którzy walczą ciężko o

byt, jest zbyt śmiałem twierdzeniem.
Wynika to prawdopodobnie z nieznajo­
mości stosunków naszego zawodu Na­
stępnie czy można to uznać za powód
prawny, że jeżeli kto dorobił się jakiej-
takiej fartuny na swem zawodzie, to o-

debrać mu dla tego warsztat pracy? Je­
żeli byśmy chcieli podzielać zapatrywa­
nie Sz. autora, to należałoby odebrać ze­
zwolenia na prowadzenie wszystkich
w iększych zakładów przemysłowych, ap­
tek, notarjatów i wszelkich koncesji rzą­
dowych, będących w posiadaniu tych,
którzy doszli do tego stopnia zamożno­
ści, że nie potrzebują pomocy od obcych

Gzy to nie było trochę podobne do
działań naszych sąsiadów ze wschodu?

Twierdzenie p, Źurawicza, że kcsi ce­
sja nie jest własnością danego posia­
dacza, jest dla nas niezrozumiałem. Kon

cesje dane nam przez władze uważaliś­
my jako swoja własność, tak samo za

nasza własność uważał je rząd, ponie­
waż nie zezwalał nam na odstępowanie
koncesji osobom trzecim. A o prawie
,,własności" mówi wyraźnie § 99 konsty­
tucji z 17 marca 1921 r., a mianowicie:
,,Rzeczpospolita ,Polska uznaje wszelką
własność, czy to osobista poszczegól­
nych obywateli i t, d. Nasze prawo po­
siadania koncesji jako swej własności,
nie jest ,,urojone" jak zdaje się autoro­
wi artykułu p. t, ,,czy restauratorzy ma­
ją rację".

Dalej czytamy, że koncesje ,,są prze­
ważnie w rękach niepowołanych". To
podług zapatrywania p. A. Żurowicza
wszyscy ci. którzy od szeregu łat pracu­
ją w tym zawodzie, którego sie uczyli i

który to zawód często od 2-3 pokoleń
znajduje się w jednej rodzinie, to są

,,przeważnie niepowołani". Twierdze­
nie powyższe jest tak rozbrajająco naiw-
nem, że szkoda kruszyć kopji o to.

Jeżeli dalej p. Ź, żąda warsztatów

pracy dla inwalidów, co zupełnie sie z

nim zgadzamy. Czy dla tego nam trze­
ba odbierać warsztaty pracy i odbierać
możność zajmowania się swym zawo­
dem, Czy znowu nie dość wyraźnie o

tem mówi § 102 konstytucji. ,,Praca, ja­
ko główna podstawa bogactwa Rzeczy­

pospolitej, pozostawać ma pod szczegól­
ną ochroną Państwa.

Każdy obywatel ma prawo opieki
Państwa nad jago pracą i t. d.

Czy my restauratorzy, nie jesteśmy
obywatelami, czy nie mamy prawa do

opieki i ochrony swych w_arsztatów
pracy?

Nie żądamy dla inwalidów pa równi
z p, Żurowiczem jałmużny, lecz żądamy
w swej restauracji opieki Państwa nad

tymi, którzy zasłużyli na wdzięczność
całego Karoda, to też na zaopatrzenie
inwalidów powinny się znaleść odpo­
wiednie kwoty w budżecie Państwa, jak
to ma miejsce w krajach, które znacz­
nie więcej posiadają inwalidów jak Pol­
ska.

Pan Żurowicz raczył przyznać, że pła­
cimy ,,duże nawet podatki", ałe nie z

swej kieszeni, tylko ściągamy je od go­
ści naszych. Nie mając przyjemności
znać osobiście p, Ż. śmiało twierdzić mo­
gę, że nie jest kupcem. Bo gdyby nim

był, to by znał tę elementarną zasadę,
że wszelkie koszty handlowe należy
wkalkulować w cenę towaru, a więc i na

podatki restauratorzy też żadnym in­
nym cudownym sposobem nie otrzymu­
ją, jak inni kupcy, to też i koszty wyni­
kłe z podatków, muszą ściągać od swych
gości. Ale restauratorzy są obarczeni

zbyt licznemi podatkami, a także naj­
więcej karotowani na różne cele chary­
tatywne.

O ile pogodzić się będziemy musieli
z losem, to znowu nie znaczy, że mamy
to czynić ,,bez szemrania" jak żada od
nas p, Żurowicz. Wierzymy mocno, jak
to /wypowiedziałem na zjeździe w War­
szawie ,,że nigdy inwalida Polak obywa­
tel nie wyciągnie ręki po własność, ja­
ka jest koncesja restauratora Polaka.

Nakło, dnia 15 marca 1925 r.

Mar]an Bawarski,

Przewodniczący Okręgu Bydgoskiego
Związku Restauratorów.

Udział przemysłu na Pierwsze]
Pomorskie] Wystawie Rolnictwa

i Przemysłu,
-Udział przemysłu na Pierwszej Pomorskiej

Wystawie Rolnictwa i Przemysłu za,powiada się
niemniej okazałe jak i inne działy wystawy,
w’ystępując bardz!iej indywidualnie, przygoto­
wania organizacyjne grupy przemysłowców dla

wystawy są tem więcej poważne. Dla potwier­
dzenia tych wiadomości, referent prasowy Ko­
mitetu Wystawy zwrócił się z prośbą o, kilka
słów w tej sprawie do Prezesa Izby Przemysło­
wo-Handlowej, dyrektora firmy ,,tlnja11,. ,oraz

wiceprezesa Komitetu Wykonawcz:ego Pierwszej
Pomorskiej Wystawy Rolnictwa i P.rzemysłu p.
Janusza Czaplińskiego, który w uprzejmej roz­
mowie udzielił cennych informacyj.

Z pobytu swego w Warszawie niedawno,
odnoszę jaknajłepsze wrażenie, znalazłem to

nietylko w zaint.eresowaniu się wystawą u sfer
przemysłowo handlowych, ale w informąciach
prasy stołecznej. Przekonanie to potwierdziło
rozmowy moje z przedstawicielami tamtęiszych
sfer przemysłowo handlowych. Na posiedzeniu
Zarządu Kooprolnej w Warszawie obiecano obe­
słać wystawę działami, które są specjalnością
tej organdizacji, jak np. nasiennictwo, mówiono
też o własnym pawiloniku. Dyrektor Kooprolnej
p. Sonuner przyrzekając udział w wystawie, za­
powiedział między innemi zademonstrowanie a-

merykąńskich traktorów’ systemu ,,,Derring)a11
mało znanych-w Polsce, a posiadających duże za­
lety dla rolnictwa. Tern w’iększe będzie miało
znaczenie ukazanie się traktorów Derring’a,
gdyż dotychczas znano tylko w Polsce naogól
,,Fordsona", pomi.jając inne mniej popularne.
Nowe traktory Derringa będą pokazywane w

pracy przy próbnej orce. Dla ułatwienia tych
prób, ,,Kooprołna11 prosiła o odpowiednie pole
doświadczalne.

Również dyrektor znanej w przemyśle meta­
lowym firmy ,,Elibor" Berkowski- p. Kazimierz
Weichert zapewniał mnie o zademonstrowaniu
na wystawę traktorów marki ,,Fordson11.

Nie mogę też pominąć milczeniem wrażenia,
jakie odniosłem, korzystając z zaproszenia na

posiedzeniu Rady Polskiego Związku Przemy­
_słowców Metalowych w Warszawie, pod przewo-
dnictwem prezesa Jeziorańskiego. Wyczułem tu
duże zainteresowanie sprawą Wystawy Pomor­
skiej, którą postanowiono propagować ną dal­
szych posiedzeniach Związku,

Na zapytanie co do stopnia przygotowania
poszczególnych instytucyj i organizącyj przemy­
słu pomorskiego, p. prezes odpowiedział:

-- Przygotowainia spółki akc. ,,Unji11 wraz z

oddziałami w Chełmnie i Bydgoszczy, są w peł­
nym toku. Wystawimy okazy naszej specjalno­
ści, jak narzędzia rolnicze do uprawy ziemi,
siewnik do zbóż i buraków, oraz maszyny rol­
nicze dla małorolnych (Oddz. w Chełmnie), po
zatem oddział bydgoski ,,Unji" pochwali się
wystawieniem traków i nowszych urządzeń tar­
tacznych. Moim zadaniem będzie, by wytwór­
czość Unji, jak i wszystkich innych fabryk wy­
stąpiła w całej swej okazałości. Mogę zapewnić,
że obesłanie wystawy przez przemysł, będzie
jaknajwiększe. Trudno mi na razie wyliczyć
wszystkich, którzy wezmą udział, w każdym ra­
zie przygotowania są ze wszystkich stron. Po­
ważne zainteresowania okazały już największe
na Pomorzu takie firmy jak: ,,Unja" w prze­
myśle maszynowym, ,,Herzfeld Ss Victormsu
przemysł metalowy, fabryka mebli w Gościeci-
nadmienić, że nie zdołałem wyliczyć jeszcze ca.

niony nietylko w Polsce Winkelhausen. Muszę
nadmienć, że nie zdołałem jescze wyliczyć ca­
łego szeregu niemniej wyspecjalizowanych
przedsiębiorstw wytwórczych, które również we­
zmą czynny udział w Pierwszej Pomorskiej Wy­
stawie.

Z konferencji Izb Przemysłowo-Handlowych
na Pomorzu, ’widać najżywsze zainteresow’anie
wystawą, dodam tu o Bydgoszczy, która również
pragnie zadokumentować, że gospodarczo jest
więcej zohowią,zana z Pomorzem ni-ż z Wielko­
polską. O stosunku rządu do tych wielkich po­
czynań Pomorza, powie chyba wyraźnie fakt
przyjęcia protektoratu nad wystawą przez pre­
mjera Dr. Wł. Grabskiego.

Spodziewam się, — dodał p. prezes w zakoń­
czeniu swych ciekawych wywodów, iż w zrozu­
mieniu odezwy Komitetu Wystawy w sprawie
zgłaszania zapisów na fundusz gwarancyjny i
składki stanowisko sfer przemysłowo.handlo
wych nie pozostanie obojętne.
6458) Henryk Szymborski.

Osady likwidacyjne na sprzedaż.
W Monitorze Polskim ukazało się obwiesz­

czenie, o przymusowej sprzedaży nowej serji
osad likwidacyjnych, położonych na terenie Wo­
jewództwa Pomorskiego. Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich podaje niniejszem do wiadomo­
ści swoich zarządów powiatowych i kół miej­
scowych oraz zainteresowanych reflektantów,
że w czasie do 3. kwietnia udzielać będą wszel­
kich informacyj oraz pośredniczyć bezintere.
sownie w przyjmow’aniu wniosków biura zw-iąz­
ku

w Poznaniu, przy ul. ul. Fredry 7. pokój 3.
w Toruniu przy ul ,Konopnickiej 16.
w Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 6.

— Likwidacje. Komitet Likwidacyjny zlik­
widował przez zatrzymanie na rzecz Państwa
nieruchomość wraz z gorzelnią na!eżącą do

,,Deutsche Brennereigeno-ssenschaft" Sp. z o. p.
w Margoninie wsi.

Co do majątku kupca Jana Jarowskiego w

Wieleniu wdrożono postępowanie upadło­
ściowe. Zarządcą masy upadłościowej jest P-
Franciszek Wielekski w Wieleniu. Termin

zgłoszeń 16 kw-ietnia 1925 r.

Wprow’adzenie obrotu słepeszówo-listowego mię­
dzy Polską i Gdańskiem,

Z chwilą wprowadzenia obrotu telegramami
listowetni między Polską a Austrją, Izha Prze­
mysłowo-Handlowa w Bydgoszczy zwróciła się
do Generalnej Dyrekcji Poczt i Telegrafów z

prośbą o poczynienie kroków, celem zaprowa­
dzenia komunikacji dopeszowo-listowej również
między Polską a W. M . Gdańskiem, którą Izba
uważała za bardzo wielkie ulepszenie obrotu

Mimo, że zarząd Poczt W. M . Gdańska do pro­
jektu powyższego odnosił s:ę zrazu nieprzychyl­
nie, rzekomo z powodu redukcji personelu, Izba

Bydgoska nie zaniechała starań celom zrealizo.
wania planu, mającego przyczynić się w znacz­
nym stopniu do ożywienia ruchu telegraficz­
nego między Polską a Gdańskiem. Jak się do­
wiadujemy obecnie, złą.czone wystąpienie Ge­
neralnej Dyrekcji Poczt i Telegrafów Gdańsko-
Polskioj Pomocy Handlowej oraz Izby, zostały
uwieńczone pomyślnym rezultatem, gdyż Izba

Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy otrzyma­
ła w tych dniach z Gdańsko Polskiej Pomocy
Handlowej zapowiedź, że Urząd Pocztowy i Te­
legrafów W. M. Gdańska wprowadza z dniem
15-go marca br. pożądany obrót telegramów li­
stowych.

Z rejestru handlowego.
Firma Alimentarja T. a o. p. w Poznaniu,

znajduje się wlikwidacji. Likwidatorem został

p. dyr. Lucjusz Rychwalski, Poznań, Mickiewi­
cza 3. Sp. Akc. Józef Sroczyński, fabryka me­
bli stylowych w Poznaniu, znajduje się w li-
kwdacii. Likwidatorem jest p. Józef Sroczyński.

Kredyty na parcele.
Państwowy Bank Rolny podaje do wiado­

mości, iż uruchamiając Wydział Kredytu Dłu­
goterminowego, rozpoczyna przyjmowanie zglo
’szeń o udzielenie Pożyczek amortyzacyjnych,
nabywcom gruntów w drodze parcelacji.

Pożyczki te, spłacane ratami pólrocznemi,
będą wydane na lat 10, 20 lub 30 w 8% listach

zastawnych Bankm opiewających na złoto w,
zlocie.

Listy Państwowego Banku Rolnego, wzgl.
zastępujące je czasowo zobowiązania imienne,
przyjmowane będą na mocy Rozporządzenia
Ministra Skarbu z dnia 19 lutego 1925 roku
(Dz. Ust. R. P . Nr. 22/1925 r. poz 156) przez
Skarb Państwa od płatników podatku majątko
wego na pokrycie tegoż podatku po kursie 80
za 100 Również na podstawie zaświadczeń
Banku odraczany będzie przez właściwe wła­
dze podatkowe u instytucji termin płatności
podatku majątkowego w wypadkach sprzedaży
Państwowemu Bankowi Rolnemu lub parcela,
cji przy pomocy Banku nieruchomości ziem­
skiej w związku z podatkiem majątkowym.

Państwowy Bank Rolny udzielać będzie po­
życzek długoterminowych w listach zasta­
wnych:

a) na kupno działek gruntu, pochodzących
z parcelacji, prowadzonej bądź to przez Bank
z majątków własnych, lub powierzonych Ban­

kowi w komis, bądź to przez właścicieli mająt­
ków ziemsk’ch, lub instytucji upoważnionych
do parcelacji,

b) na zapłacenie za nabyto już gospodarst­
wa reszty ceny sprzedażnej.

Pożyczki udzielane będą do wysokości %
szacunku ustalonego przez Bank i winny być
zabezpieczone zasadniczo na pierwszym miej­
scu hipoteki.

Ubiegający się o kredyt długoterminowy
winni zwrócić się do Państwowego Banku
Rolnego (Warszawa, ul. Traugutta nr. 11) piś.
miennie ewentualnie osobiście celem otrzyma­
nia bliższych informacji.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań (AW.) z dnia 16. 3 .

1-oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w tedonkach

wagonowych.
Lena za 100 kg. od zł,-do zł.
Zvto ............... 32,40-34,40
lęczmień browarny ........ 27,50-29.50
Maka żytnia 65%, wł. worka . . . . -i5100
Maka Żytn’a ?D’!o z workami.... 44.50-46,50
Mąka nszenna 650/c wł. worka . . 58,50—61,50
Osoa żytnia........................ ... 2\50-
’Pszenica ............. 39.00-42 .00
Owies ............................................... 28,50-29,
’Ośna pszenna ........... 2025—
Ziemniaki jad. rychłe .......

-

Ziemniaki fabryczne ....... 4,70-
Łubin n’eb:eski.............. ... 9,50-10.50
Łubin żółty ............ 13,00-15,00
Groch nolny ............ 21,00-2400
Groch vilst. ............ 30 .00—34.CO
Seradela: nowa ........... 14.00-16.00
P!atki ............................... ... 22,00-23 00
Koniczyna czerwona...................... 160,00-230,00
Koniczyna szwedzka ........ 100.00-130,oO

Ziemniaki przy st. nadgr. i jęczmień w wy-
born. garnkach ponad notowania.

Usposobienie sroko ne.

Z GIEŁDY.

Warszawa, 17. 3. (AW.) not, prvw
Dolary . . ..... ....... 5,18’Ja zł.

Funty szter!ingów .......... 24,97 sł’
Franki francuskie ....... za ICO-26, 80 z(.
Franki belgijskie ........ w ,,-26, 38 zł.
Korona ?mtryjacka....... M M - zł.
Korona czeska ......... ,,,,- zł.
F ank szw-jcarski ....... B ,, 100 47 zł.
Włoskie !irv .......... ,, ,. 21,23l/. zł.
Marka niemiecka ....... 1241|2—123ł|3 zł.

Tendenr i=’ słaba.

AKCJE.

Poznań, 14.3.
lt ,(w Złotych Polskich)
B. Przemysłowców ....... ..... 6,25
Bank Zw azku Sp. Zarobkowych .... .11,25
P Bank Handlowy ..................... ... 3,50
Poznański Bank Ziemian ......... 3 50
Bydgoska Fabryka Mydeł ........ 1,50
Cegielski ................ 0,75
Haitwig Kantorowicz .......... 5 .5C
Roman May ............... 34.P0
Młynotwornia .............. l,00
Pozn. Spółka Drzewna .......... 1 .10
Bracia Stabrowscy ........... 0,99
Wisła Bydgoszcz..................... ... 12,CO

CENY.
- podawane izbie przemysłowo-handlowej
? w Bydgoszczy
za czas od dnia 12. 3.do dnia 14. L 25rj
Lena za 100 klgr. ed zł.-do zL
Pszenica ...... 39.00- 42,00
Zyto . . . ga . . 82,50-33,50
Jęczmień browarny .... 29.00-80,00
Owies ....... 28,00-29,0C
Otręby żvtne .....

-

Gony byrtowae - Luka stacja saładowcsa.
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Bank M. STADTHAGEN Tow. Akc. Bydgoszcz
ZJLLJLTWIJL WSZELKIE TEŁJLLTZ;JLTTaCTE BANKOWE.

Inkaso — Dyskonto — bombardowanie papierów wartości owych -- Dewizy - Bezprowizyjne rachunki czekowe.

Udzielanie kredytów,
Oddział w Berlinie

Przyjmowanie depozytów.
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Kapusta biała, Sru;tświcka.
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Ekspozytura w Bydgoszcz?, ul. b. Floriana 8, telefon BS

Przyjmuje towary zagraniczne na skład tpajBsytawy do

dnia 31 gpodsiia r. b.

W’ysyła tPazaspOPfey woda w górę i dół Wisły do Warszawy,
Gdańska i t. p

Przyjmuje na składy materjały drzewne, cement, skóry, oleje,
węgiel, smary etc.

Składy leżą nad Brdą i posiadają w.łasną boesraieę.

Towary należy adresować na powyższą firmę w Bydgoszczy, bocznica Polbal.
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Walenty Qanmaler,6daflsRa40.
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Mianr (calówki)

drewniane, składane - pierwszorzędnego
wykonania poleca po uruchomienia fabrvki
pod kierunkiem ’fachowców zagranicznych
Pobita Fabryka Mi^r

Sn z o L’r. orlo. 6328
WARSZAWA. BURAKOWSKA 9.

Zarzad, i b:uro sprzedozv
Wars?awa,. Próżnia 5 -- Telefon J9C-11,

Cenniki j wzorv na żądanie.
Rejonowi zastępcy poszukiwani.
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jpierwsóor:-^dua rutynowaną silą, z zn:tjomr ścią
Stenografii polskiej i niemieckiej, poszukiwana
zaraz lub później. Zgłoszenia z podaniem odpisow
świadectw, referencji i warunków nadesłać do

Chem. Fabryka ,,Ergasta" Starogard (Pomorze).
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sig tylko piśmienne wnioski ze życiorysem i
i odpisem świadectw. Bank Ludowy, i

^obtenica. ’)Se-i -

a,ajs:ist; j: i. śratrt.tes asłsm

sa produkty rolna dostarcza

Spółka. Przemysłowo-Górnicza
le!efon Nr. 1346

.SA! OW!CE Adr Uhs? ; ..Górnik". - pb Wołtieśe

MARMOLADĘ
6324

pod gwarancją

ooocicttftier
kubłach i blaszanych naczyniach wysyłkowych poleca ty!kę hurtownie firma

PMGA1, Zifiwisw 13s feteSorai MM,
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y żg!nznKl? Mmii azlec’e-
cwli i ui tessmii, mote-

racac!i om psiumiM Uio
uiowotói óćc8

znaleś’ć można w naszym spe­
cjalnym oddziale po uznanych

nlzlch cenach.

a SKsw^wHWK Rok założenia 1868

udelikctt!i!3 i odświeża cer-ę, Chroni twarz i ręce\
przedpękaniem. gjjj

HENkYM ZAK- PO?NAŃ, Fabryka perfumjftfw./nefyt(nvy\

MILENA
gńrfewRn sią mleko i ivkł? gjRg tnlefzaw

W dobroci I wykonaniu niedościgniona.
W rozmiarach od 45 do 330 !itrów.

Wygodne warunki zapłaty. - Najlepsza
źródło zakupu d!a odsprsedawsSw.

Bracia Romme, BydgoszczŚw. Trójcy 14b. Telef. 79.

Konkurs.
Przy Magistracie miasta Bydgoszczy wakuje

od dnta 1 kwietnia 1925 r nos ida

Sozm strzo Gambii! M!eUbieł.
Warunki:
al Gruntowna znajomość rzemiosła ślusar­

skiego jak również znajomość obsługi maszvn

’ar twych, motorów spalinowych i elektrycznych,
bi kilkuletnia praktyka w gazownictwie,
ci wykształcenie ogólne w zakresie szkoły

wydziałowej
d) umiejętność dobrego i taktownego obcho­

dzenia się z oodwładnym’ mu pracownikami.
Uposażenie wedle gruoy lX-tej orag

’ atvki
oaństwov?ej i ewentl. woine mtesznati’e służbowe,

Reflektanci zechca podania nadsyłać do
Magistratu miasta Bydgoszczy do dnia 1 kwie­
tnia 1925 r orzv równci-ze^nem załączeniu życio­
rysu, świadectwa moralności t uwierzvtelntonvch
odpisów wszystkich świadectw. f6563

Podkłady Kolejowe
Ssssmy K,olejowe wąskotorowe

dostarcza

SMOSCHEWER I
BYDGOSZCZ
Dworcowa 31b.

Specjalno^:

T.S-ka o. p.

KATOWICE
Jagiellońska 11.

5579

Vrxą.dseixia przetokowe (Rangierahlagen).

Przypominamy
dzień 19-go marca (świętego Józefa).

Na dzień ten polecamy gustowne
I praktyczne prezenta. Gd naj­
tańszych da najpiękniejszych.

F. KRESKI, ul. Gdańska 7.
Założona 1888. Telefon 1437.

?rośmy o obejrzenie naszego wte!slsga wyboru
w prezentach. Bez przymusu kupna!! (6530



Ł?otradca prawmy
z dłngołefnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
proces we, spadkowe
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, naimo
podatkowe itd. Ściąga
zaegłe pretensje, regu
lnie trudności fiaanso
we itd.
St. BaSs?maK

Cieszkowskiego 2.

Telefon 13Ó4, fjĄ?

Folwark
550 mórg w tem młyn]
wodny para walcy 2 pa
ry kamieni z żywym]
i martwym inwentarzem
za lat).(OO zł do sprze
dania. Nowakowski, Ka
szuhska 34. rfi508 I

Dentysta
Duszyńska Sntadeekieb
nr. 20 9-12 i 3-6.

’5 28

Posiadłość
1 ca P/j mrg. placem.
2 minuty od miejsca za-|

ładowania,przy ui Gdań
sutej położona ża li.(ć’
zl przy w dacie 8,( 00 zl
na sprzedaż Wiadom
Grundtke, Bydgoszcz
Pomorska 43. II . (6;14l

Akuszerka
udziela porady i przyj
muje zamówienia, ulica
Dworcowa 90 11 ptr.

4330

Gospodarsfwo

łiOmóig wtem 12 mórg j
łąki, żywy i martwy in
wentasb za 1300zł.do|
sprzedania. Nowakow­
ski, Kaszubska 34 (66041

Kanapą
mało używana sprze­
dam. Kościuszki nr 50,1

1 ptr. i rawo. (6946 |

Ubranie
i płaszcz cywilny (na
średni wzrost spizedam
Grunwaldzka 107 I lewo|
w godz. 6 -8 wieczorem

(6592

Ra sprzeda:
dobrze utrzymana la
Jatka dębowa, kanapa
pluszowa i obraz olejny
Gdzie? wskaże Dz Bydg

(6 95

Kufet
kuchenny dobrze utrzy
matiy t a sprzedaż ulica
Błonia 20 i ptr. lewo.

(6565

Sypialnią
lub łóżko i szafę kur)ię
Zgł. pod ,.Sypialnia’1 do
do Dzień. Bydg. (6597

!)rabbi
malarskie kupię. Ofer
ly pod ,,W. 18." do Dz
Bydg. (6591

Fottrpjanu
poszukuie celem kupna
Of pod ,,B. 12?" do Dz.
Bydg. (6")(i9

/toin
w Bydgeszczy kupię na

bchmiasb Mogę wpła­
cić 10-15 tys zł La^k
of z podaniem dokiad

nego opisu hipotecznego
pod Proch1 do Dz. Bydg

(6437

Itaczność !
Kupię krótkowlosegi
charta. Of. do Dz. Bvd
pod ,,O. F.°° . 6573

Krawców
na duże sztuki tylko
pierwszorzędne s ły po
szukuie J. Sypniewski.
Sw. Trójcy la. 6599

Piotr Gniatczyk
zastępca i obrońca pro­
cesowy. kancelarja Byd
goszrz Stary Rynek
nr. 16 17 przyjmuje kij
entów od godz. 8 1

Kom
Il-pfęrowy z dwoma
składami i ogrodem pt z\
ul Gdańskiej korzystnie
r.a sprzedaż C-na 16
tys zl. Gordon, Dwor­
cowa 31 b. (6651

3-6. (53 ;7

i półszorki korzystnie
do nabycia również
przy mu ie wszelkie re­
peracje sindlarskie Ja
giellońska 4 Zywert.

6581

Ser tylżycki
pełnotłusry 1 6Ó zł funt

wysyła też pocztą. Mle­
czarnia Skórcz, Porno
rste (5)45

i20 mórg
pszennej ziemi, łąki 40
lasu grubego 8, dom 8
pokoi, duży ogród owo­
cowy, budynki dobre
inwentarz żywy i mart
wv kompletny, blisko

stacji i miasta, prywat
ne. 22.0(0 zł. Dworco­
wa 80, Piasecki. Odpo­
wiedź 1 zł-

A’ rawcowa

wykonuje suknie, płasz
cze i kost;timy. Ceny
przystępne. S .enkiewi-
cza 55 II ptr (6552

Horn

rodzaj wilt z ogrodem
wocowym przy ul. Pr-

menada korzystnie na

sprzedaż Cena 6 00 zł
Gordon, Dworcowa 31 b

. 6H52

Przyjmuje - -

się bieliznę do repera­
cji. Wiad. w Dz Bydg

6557

M aszyny
do szycia najlenszaj fa­
brykami sprzedaię przy
uajłai wie szej spłacie
Nauka rozmaitych haf
tów bezpłatnie. War­
sztat - reparacje w naj
krótszym czasie Na
długie tata gwarancja
R. Janicki i Syn, Sola
deckich nr. 20 (6560

Kom
18 pokoi, park, ogród
Steinie, szopy, podwórza,
wjazd, 6 mórg ziemi w

iydgoszczy, wszystko
do objęcia Cena przy­
stępna Bydgoszcz, P a

secki 80. Na odpowiedź]
1 zł.

Fuzja,
|szafa Xt/ax2 do akt lubi
Książek, prasa do kopj -1

; wauta. 1 para szorów l
roboczych, 1 płyta gaz -1
wa na 4 ko(a do goto­
wania 1500 puszek z bia
lej blachy w o 5VS cm

121 cm długie rapiosprze
da H Winkler, Fomor-

] ska 67 II jdętro. (6619

L,istwy
do obrazów dębowe, no­
we,wszelkich rozm arów
oizystnie sprzeda. H -

Winkler. Pomorska 67
II piętro. i6618|

Służąca
z pościelą potrzebna za­
raz Św. Trójcy 16, Kwia-
tek. 6315|

Materace
nakładane i sprężynowe
na pakułach j mdyjskjej
trawie, bardzo tanio,
kanapy pluszowe od 1001
zł., leżanki od 43 zł.

poeząwszy poleca za go
tówkę j na raty. Tapi
cerma, Jagieoyńska 4.
drugie podwórze. 5967]

A rawcowa

przyimuje pracę w dom
i po za domem Ul. Het

mańska 7, I ptr. 656

A’ rawtyrwa
pierwszorzędna poleca
się na wszelką gardę
ronę damską, ul. Dwnr
cowa 18, II ptr. (6627

A’rawenwa

szyie męską i dziecięcą
garderobę w domu i pn
za domem, też na wy­
jazd. Grunwaldzka 36
i wchód z pidwórza

(6618

A’ rawicceznzną
damską dzecłęcą haf­
ty ręczno, maszynowo
rysów anta wykonuię nie
drogo. Bocianowo ”2
II p. prawo S’3"

SPRZEDAŻ

W każdym razie
Bznkaiar kupna domu
fabryki, maja(ku zsrłosić
!ię do Ś. Ruszkowskiego,

polsko - amerykańskiego
biura pośrednictwa

Ul. Hermana Frankem
nr. la. Fps. 885. (397"

50 mórg
prywatne, inwentarz ży
wy i martwy komplet
ay bez długu, .blisko
Biacji. 10 003 zł. t5 mrg
prywatne, budynki do
Bre. inwentarz żywy j
martwy kompletny bli­
sko stacji 7 ( 00 zł Pia-
lecki. Dworcowa 80. Ud-

powiedź i zł.

5?0 mórg
ła’ac 800P0 zł, 170 mórg
jO.OUOzł, laOmórg i młyn
Wodny JO( O’ zł, Szarek
f)worcowa 90. j6632

Kom

H-piętrowy. dwa inte-
resa, o? ród owocowy, du­
że pod wói ze bez długu
wolne. Interes i 7 pok- .i
!O tysięcy zł Piasecki,
Dworcowa 89. odpo­
wiedź 1 zt.

Kom
II-piętrowy, narożniko­
wy, z interesem, duz\
śoichlcrz. nadąje się dla
zbożowca sta;nie, szopy, j
wołne 5 pukui, 24-060zł
Piasecki, Dworcowa 80.
Odpowiedź 1 zl.

Ottm
z 3 składami, 7 mieszkań
w śródmieściu zaraz nu

sprzedaż Bliż wiadom
u!. Gdańska 43, I- 6117

lVila
6 pokoi, natych - Jas! do

objęcia za 12 000 zl na

sprzedaż. Wiad mość:
Grundtke, Bydg-szcz
Pomorska 43. II 6612

Skład
rzeźnicki z calknwitem
urządzeniem wraz z

mieszkaniem, w pełnym
biegu zaraz do oddania
wnrost od gospodarza

w’tl. na sprzed-ż d--m
Il-ptr Z-?łorz ul Śnia­
deckich 37 narter lewo

(6654

Kaczuość!
Interes han Rowy, w

wielkiej wsi kościelnej
nadający się również
ila rzeżuika. bo takie
o tutai niema i na każ­

de inne przedsiębior­
stwo, ogród i 6 mórg
ziemi zaraz na sptze

ł ż. Adres wskaże Dz
Bydg. i6607

Muszyny
do szycia pieiwszorzęd
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do­

godnych warunkach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wielkim wyb u ze na

składzie. A Wasielew
ski, Dworcowa loa. (5516 ]

Garnitury
klubowe kanapy, i le­
żanki sorzedaie jak naj­
taniej Ostrowski Bydg
Dworcowa 90. (6312!

Kafiuny
piec do rozebrania na

sprzedaż. Jezuicka 9.
6361

A fo?
kuni pokój z umeblowa
niem do sypialni Gdzie?
wskaże Dzjen Bydg.

(6558

Rn raty
meble różne do naby
c a iak: kanapy, leżaki
materace uakłalane ij
szpuaie. łóżka połowę i
mne. Mazowiecka 6.

i 54 i-________

Fortepjwt
w dobrym stanie sprze­
dam- Ub pod ,,Skrzydło
do Dzień. Bydg. -.6330

Syp!ałnie
dębowe i damskie po
koję mahoniowe sprze
daie bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
Jackowskiego 33 (27’ 08 |

Power
męski CRrennaborY na

sprzedaż fł ole, Grón
waldzka 99 1. (65;-g.j

Zaraz
na snrzedaż: 1 aparat
do piwa z trzema kur­
kami, 1 repozytorium z

szafą i zegarem, 1 bi
iard francuski z mar

murową płytą wszy?tko
w nailenszym porządku
utrzymane Zgł do Dz.

Bydg. pod\ .J, O. ISO(P
(6571

Konie
młode i stare tanfo na j
sprzedaż.

’

Podgórna l.
(6450

KUPNA

Kupią
maszynę do dzielenia ]
ciasta Of do Dzb n

bydg. pod ,, Maszyna
’

i6o79

Najwyższe ceny
płaeę za wydry,
i nne skórki. Gar!
i fatbuje wszelkiego ro­
dzaju skórk- mnie zle
cone. Posiadam skład
nicę skór farbowan
i naturalnych. Wilczak
Ma hiAska 13. ii

Piekarnią
lub cukiernię w Byd
goszezy lub w mieście
powiatowym kut)ie
wydzierżawię. Łaskawe
oferty uprasza pod ,,T. T
do Goniec Inwalida

(6639

MA RATY

,,saiEż4

ulica Jana Kazimierza nr. 2 .

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.

LEKCJE

92848

’Bezpłatnie
wyuczam stenografii
ul. Wysoka 10. Rękow
ski. (6578

Pianino
wolne do ćwiczeń. Rło
na2IIlewo (6585

Kupią
dla większej resteura

eji bufet z aparatem do
piwa, stoły, krzesełka
kanapy sprzęty kuchen
ne oraz meble ogrodo­
we. ()f skierować: Cz
Kamiński, B"dgoszcz
Krasińskiego 13 i6624

Punie
I mogą w 14-dniowyru
kursie wyuczyć się pia
suwania bielizny sztyw­
nej i innej w ten zakres
wchodzącej. Godziny
podług życzenia. Snia

| deckich 15-16, II ptr.
.6548

Ko stelatlu
salonu mód i towarów
krótkich w Kowalewie
potrzebuję zataz mod
markę do ka -eluszy
/.głosić się do skład,
porcelany, Wełniany Ry
nek 13, od godz, 10-1

(6555

Fra tumskiego
i angielskiego udzielam
lówumz w zam an ma­
tematyki. Uf. pod ,,brau
cuz . ibó 55

S,tenografji
wyucza listownie szvb
ku, ;akuaj dokładniej
gwarancja, lustyiut Śie

m,g’aficzny, Wat sza w a

Mokotowska 39. ŻąJaj-
cie obszernych bezp-at
mych prospektów .5696

Ra n,andoiinio
wyuczam ,-rędko gtać
Zgłuszenia od 4-7. Jac­
kowskiego 2 ptr pra­
wo. (i)6ól

Kurs kroju
udzielam zaraz, ulica
Dworcowa 12, U ptr.

0623

Uczciwa
porządna dziewczyna z

książką do służby może

się zgłosić Laskowska
Sienkiewicza 46, tylko
od 16—12 rano. (6635

POSADY

Poszukują
posługi z praniem A
dres wskaże Dz. Bydg.

’66ł5

Stolarzy
poszukuje "stolarnia bu
dowy i mebli. C. Sier
oiacki. Szubińska 18.

-6575

Czeladź
szewska potiz.-bna za

raz Tafelskł, Waiszaw
ska 20. (05 47

imillillłlllllllllilllilllii!li!it!!!!i!ilłlllliii!lł!lłllił!!llliili!łi:sii!iii!l!!IEIil!!ł(

5? prima

B?gle

I koki,- brykiety z węgla bru-

natnegdj, drzewo sosnowe i olszowe

sSrasABWHaw 644y
atmacaB eawłKWBJraScaiiwo

WWOttgBiBntaB H
dostarcza oatvchmiast po najtańszych
cenach i najk. rzvs mej. warunkach za łaty
KANTOR WĘGLOWY, Bydgoszcz

a:. Jagieiioaso-a 4.6/47 - tel. 1 i 2.

Szewskiego
czeladnika w młodszym
wieku na miarową ro­
botę i)rzyjmie zaraz H
Dypczyńskt. Szubin

6574

2 deyntatników
Z szatwarkiem poszuku-
ję od 1. 4. Dom. Pauji-
ny p. Kotomierz pow.
Bydgoszcz. (6570

A ucharka
do wszelkich prac do­
mowych potrzebna od 1
kwietnia. Gdańska 139
111 ptr. i657z

miuiącu.
otrzebna do dziecka i

domowej pracy Swital-
ski, Niedźwieuzia nr. 4
li ptr. prawo. (66lt-

Służąca
do wszystkiego, umie-
ąca gotować, potrzebna

zai az Bocianowo 47
l, lewo. - 6--00

Sziepet ką
poszukuję zaraz. Wy­
soka i. I66U1

Ktawcowa
lat 18 ptszkujo pracy
przy szyciu garderoby
damskiej i męskiej, Zg(
ooii ,,N. G." do Dzień
Bydg. (6589

Poszukują
1060 zł. pożyczki za wy
soki; pj-ocent, i gwaran
cję. Uf. nod ,,M- 20o" do
Dz. Bydg. i658o

Mieszkanie
eleganckie 3 poko}e z

kuchnią dla inteligent­
nej rodziny od 1. i! br.
do wynajęcia. Łask, of
do Dz. Bydg pod ,,8449".

(8474

Inteligentna
panienka która ma 3 kl

gimn. i szkołę handlo­
wą, władająca biegle
w słowie i niginie ięzy
ksem polskim i niemiec­
kim, rakże p,sząca na

maszynie, poszukuje od­
powiedniej posady. Ła
skawe oferty nadsyłać
do Dzień Bydgosk. pod
,,Inteligentna ’. t6595

2-SOOO zł.
kaucji złoży handlowiec
z branży zbożowej oraz

węglowej pr zy uzyskaniu
posady. Zgł. uod ,.Kau­
cją \ (6623

RSajster
rnechan k z długoletnią
’raktvka w parowych i

rolni zvch maszcn”ch i
centrala elektryczna tak
i zwsze’Uiemi warsztato
worni d’ kładme obezna­
ny Doszukuje nosadv od
1 kwietnia lub prędzej.
J5sk ofdoDa- Bvdg

od ,,M=rhanik" (6245

l)rządn, gosp.
lat 24 pohukuje oosady
urzędn gosp na mniei

szym luń pisarza g”sp
na większym intensyw­
nie prowadzanym wa

ątku od 1-4 25 r, łub
później. Zgł. pod ,,L R- ’

d ) Dzień. Bydg ffo77

Maszynista
mechanik) obez’ any z

motorem na gaz ssany,
zatrudniony od dłuższe
co czasu na młynie, po
szukoje od 1 4. b- r. lob
później posa’ iy. Zgłosz.
pod ,W. Z-° do Dzień.
Bydg. 16494

służąca poszukuie pracy
zaraz, zna się na wszel­
kich pracach, zastosuje
n-. zaufanie, udowodni
dobremj świadectwami
Oferty do Dzień. Byde.
pod ,.S e rota". (6647

Sf(rrsi?a
kucharka-gospodyni po­
szukuje od 15 3. łub
1. 4 25 r. posady. Po­
siądą dohre świadectwa.
ZM upr. do Dz. Bydg
pod ,.Nr. 645P". (6480

DZJERZAWY

Skład
d!a bławatmka, z urzą­
dzeniem i mieszkaniem
o 4 pokojach z kuchnią
dowydzierżawienia. Jul-
jan Sprawśki, Tuchola
Pomorze. (65821

MIESZKANIA

?-S duże pokoje
w śródmieścia, z mebla
un (ub bez, n ożuwie z]
telefonem poszukuje na

sekreiaijat Automobil­
klub Wielkopolska, ul.
Dworcowa 84, tef. 1122.

(6401

Komy
gospodarstwa, majątki
z emskie, dzierżawy po­
szukuje dla so’iunych
reflektantów Szarek
Dworcowa 99. (6633

Zamienią
moje S-pokojowe miesz
Kanie z kuchnią 2 mi­
nuty od Placu Teairal
nego, na 3-5 pokojowe
pizy ulicy prmcypamej.
Uf. pod ,.Wa au-By.
do Dzień. Byug. 6125

Mieszkanie
1-3 pokoi z kuchn ą

poszukuje młode bez
dzietne małżeństwo.

M arunki podług ugody
Łask. zgł. pod ,,W. G.’"
do Gomec Inwąiida.

(6638

Zamienią
nokojowe mieszkanie

przy ui Sienkiewicza 52
na parterze na podobne
ub 2 pokoje Bepnć

Sienkiewicza 52. (6644

POKO)JS

Pokój
fronfówy elegancko
meblowany z używaniem
Pianina d- wynaięcia
Błonia 2 II lewo. (6581

Pokó i

snółny dla samotnej
pani zaraz do wena ę-
cia Pomorska 36 podw.
lewo. t658u

Poko}e
umebl. do wynaięcia
dia pań łub panów
Długosza 14 ntr- prawo.

(66?1

t-2 po! ole
słoneczne, e’egancko n-

mehlowanp z używaniem
fortepianu, nie wyżej II
pietra z n ekrępującem
we ściem w reionie ulic:
Gdeńskfei- Zamojskiego.
P derewskiego, Plac
Wolności noszuknje za

raz na 1-2 miesiące
r. Zgłoszena pod
łój" do pertjera H
pod Orłem. 8637

Pokój
bl. dla 2 panów do
laięcia- Siaszyca 5
prawo -6649

l!!!]ilie Iii

Starszy
pan. spokojny, zaufany,
poszukuje s anowiska w

ąitaku ceg,elm Jub ja­
kiem innem przedsię
biorstwie zaraz lub pof
niej. Łask, piśtn of. u-

jitasza się pod S(ano
wisko’" do Dzień. Bydg.

16130

2 pokoje
owe umeblowane

zaraz do wynajęcia dla
1-2 inteligentnych pa

nów lub dla bezdzietne­
go małżeństwa. Sienkie­
wicza 7 I ptr lewo.

(6648

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia. Paderewskiego

ęk1ą,’ ’Ki;

Pokój
umebl. z 1-3 łóżkarrf

!zaraz do wyna ęeia z u-

żywaniem kuchni, Pod­
!górna l, 2 wchód Ie,
wo (355!

Pokój
z osobnym wejściem dc
wynaięcia. Pomorski
nr. 224 .3 II ntr. prawo

(6544

Pokój
umebl. niekrępująey ?

amotnej osoby z utrzy­
ma iem luh bez do wy­
najęcia. Wiar!, udzieli
Sklen spoż., Chodkiewi­
cza 36. (6543

Przy imą
2 uczni na stancję, fron
skliwa opieka. Adres
wskaże Dz Bydg. 6141

Pokói
zaraz do wynajęcia hez
pościeli. Hetmańska 26
I lewo. (6,620

Administrator
gosp., kawaler. Poznań-’
ezyk, posżukuje towa­
rzyszki życia. Panienki
od ląt 18 -22, oiękne, (s­
prasza się o podania a-

dresu do Dzień. Bydg.
pod ,,K. D " Jeżeli wob
no, poproszę także o fo­
tografię. którą zacho­
wam w dyskrecji. (6571

Zamożny
|kawa!er lat 24. ż zawm

du kupiec pragnie za poz-
] nać pizystojpą panienkę,
jo poiłem charakterze ceJ
j tero późniejszego ożenku,
Łaskawe oferty z foto-

! grafją którą się zwraca

proszę nadesłać do Dz,’
Bydg. pód ,,J. A. nr 10 0f
Rzecz traktuje się bono-

f rowo. 6613

Prośba!
Który Bank pożyczy
przemysł-’Weuwi, posia
dającemu własny inte­
res 15f 0 zł., pod zastaw
30.060 mk pożyczki pań­
stwowej z 20 roku oraz

jednego żyranta, który
)osiada nieruchomość,

Zgł. pod ,,Prośba" do
Dzień. Bydg. (6552

Wspólnika.
I do dobrze prosperującej

fabryki cukierków i cze­
kolady w Bydgoszczy
poszukuje się. Adres

I wskaże Dzień. Bydg.
(6559

S.O!K) zlotych
poszukuje się pożyczk!
na ca. 310 moigowe goi
spodarstwo, masywna
budynki, dobrze zaopa­
trzone w żywy i marP

wy inwentai z, rola pszen­
na. na hipotekę lub w

zastaw rolę, oferty da
Dzień Bydgoskiego pod
,Ruluik 50 0". 6317

4000 złotych
poszukuję na jedną ka­
mienicę w Bydeoszczy
na dłuższy czas za do­
brym procentem. Ofr
pod ,,R. M. 345" do Dz.

Bydg. (6523

Zaginął
pies rodzaj (doberman)
z obrożą i kagańcem i
znaczonem prawem u-

cbem. Proszę o oddania
za wynagrodzeniem. Po­
morska, Szii taszy. 656S

Unia
24. I . 25. skradziono ml
na dworcu koejowym w

Bydgoszczy portfel za-

Wieraiąey legitymacje
urzędową nr. 35 i kaitę
unupową wystaw ioną na

nazwiska Cize wski Fran­
ciszek z Kruszki, pow.
wyrzyski, które unie­
ważniam. 6585

Obelgą
rzucaną na pana Wiś­
niewskiego niniejszem
odwduję. Ignacy Kwiat’
kowski, Władysław
Muellec, 46557

Ihapi8owv wiersz rłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 eroszv. 5 cvtr z= 1 słowa,

i.w.z,a =c każde stanowi 1 słowo

DROBNE OG-ŁOSZENIA
Opłoszenia większe ncd niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100 % drożę!.

Ula poszukujących posady 50 °/o smzki.
Drobne cgłoszenia orzyjmuie się do go !z. 9 -tąJ

przed onłudniem.
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Ktmtesionewans praktyczne wieczorne

kursy handlowe

z kantorem wzorowym
ulica Dworcowa 13, parter, telefon 780

W?kładane są nastęoujące przedmioty :

1. Książkowość: pojedyncza, podwójna i ameryk.
2. Korespondencja - polska i niemiecka
3. Rachunki — kupieckie i bankowe
4. Stenografja — polska i niemiecka
5. N? uka o handlu, wekslach, czekach i t. p .

6 Pisanie na maszynach
7. Praktyka kantorowa.

Zgłoszenia na całkowity kurs lub poszczę
gólne przedmioty przyjmuje Dyrekcja od godz 3y2
ho 6 po południu.

"

(6641

8502)

2B111I SAM SWOIE WOO1I?

OBBWies^cxeraie.

Na zasadzie uchwały Magistratu z dnia
25 lutego br. z dniem ogłoszenia niniejszego
obwieszczenia, pobiera Gazownia za wy­
dzierżawianie kuchenki, piecyki itd. nastę­
pującą dzierżawę miesięcznie:

bez palników z palnikami
ekonomicznych ckonomicznemi

ra kuchenki dwu płomieniowe 0,25 zł 0,40 zł
,, n trzv ,,

otwarte

; 4) Czy męczysz się łatwo

przy staniu i chodzeniu ?

Czy miewasz czasami uczucie

;ak gdyby wszystkie stawy
były opuchnięta, a buciki

siały się zbyt ciasne ?

Czy miewasz w

s podbiciu, w skle­
pieniu stopy i w pięć e

bóle, które wzmagają
się przy jak’mkolwie
wysiłku, a słabnę, l.ub
znikają w czasie spo­
czynku?

75, Czy masz słabe kostki?

Czy często wykręcasz
nogę przy chodzeniu? Czy
czujesz ból pod kostkami? Czv

ścierasz obcasy z jednego
boku?

Czy masz odciski które

uparcie powracają i umiej
st-awiają się pośrodku przed­
niej części podeszwy, na kłę­
bie palucha i na pięcie?

Są tu wszystkie oznaki
7 tworzącej się płaskiej

stopy. Najpewniejszą pomoc
i wyzwolenie od bólu przynosi
jedvnie znana pneumatyczna
wkładka ,,Pneumette".

ra piecyki

trzy n

kryte
trzy M

familijne
cztero M
familijne
łazienkowe

0,50 ,,

0,80 ,,

1,80 ,.

S,- ,,

0,70

!,­
s,­
ą,50

Patentowana wkładka do obuwia,
Wydaje się
fcnmtó

ys?.Koiony personel
a. Gśaąska is.

W? toczna sprzedaż er tez fachowo
:M, as

Poznań: ,,Org’anizacja Obywateli pracy°, Nowa
Toruń: Dom Sanitarny W. OrezysowslKi, Kopernika SO.
Grutfzląctes Pom, Dom Sanitarny F. Knszajewski, 8ienkiewieza8

Z w zf i!dn)i piśmiennymi zapytaniami kierować sie do;
CENTRALI KAMffLOWEJ PCW. WARSZ. S . A.

Oddz , Pneumette- Warszawa, IJluga 50

zależne od wielkość
od 2,-- zł do 2,50 zł

za piecyki do ogrzewania orf 35 gr do 40 gr
za piekarniki od 40 gr do 65 gr.

Również wydzierżawia gazownia lampy
w ograniczonej ilości. Dzierżawa zależna
jest od wartości odnośnej iampy i waha się
pomiędy 25 gr do S zł miesięcznie.

Palniki ekonomiczne do kuchenek, na

życzenie konsumentów, gazownia ustawia
bezpłatnie.

Naprawa wszelkich wydzierżawionych
przedmiotów wykonuje gazownia na swói
"rachunek, o ile rozchodzi się o zużycie na­
turalno, natomiast za wszelkie inne uszko­
dzenia odpowiada dzierżawca. (6605

Bydgoszcz, dnia 18 marca 1925 r.

. Magistrat - Dyrekcja gazowni.
(-) Z. p . Ed. Tubieiewicz, Decernent.

Dotychczasowe prze­
stawanie z p. (850.)

dntODisi S!ałkowsktm
z ważnych przyczyn
zrywam.

Marta Sngdańska,
LeszezyAsk!ego nr. 95,

fIM!II!IIIlHIIIMIIffiinHnm!in!tłllliHilflttt!tMiHHliH!l!lifHIHilNlllllII!IIIHKIIJIininNHłllllUIIIItlillllll!ini

Przełom przpssoBi

1 W piątek dcia 20 marca i025. o godz. 10-tej
prTC_d poł. sprzedawać się będzie przy m Jagielloń­
skiej 71 najwięcej dającemu za natychmiastową
eaołatą następujące przedmioty:
3 iustro, S obrazów. 38 Krzesał, 35 s?ołas,
mciils JroRows, 560 krzeseł i 50 mu?

ogrodowych.
Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę

yrzed licytacją. B
Bydgoszcz, dnia 16 marca 1925.

Oddział Egzekucyjny
przy Magsstraets miasta Bydgoszczy

(-) Wacka
Radca Miejski

cBaSBSfgsSiS(są i

Uiak

poleca (6380

W,Eii-a.Vsr-
HBU?s-Vef1nI%.o

Bydgoszcz. Te!. 108.

nadeszło. (6586
August fflsjpslł,

ul. Naruszewicza nr. 5.
Te!st. 199.

!Wikę

(BESS SfeWffiffl

kupuje (6381
Landw. Elu- sutd
Verkaufs-Verein

Spz.zo.o.
Bydgoszcz. Teł. ICO

Pracownia woztm i powozów,
mam na składzie duży zapas kół gotowych
bez okucia po cenie umiarkowanej. (5994

Rysunki i IĄ

wszelkiego rodzaju na suknia, kostjumy,
płaszcze I1. d . wykonuje się tanio i dobrze.

S2S fiłSSB,EnŁisa".

AJENC
poszukiwani.

,Każdy bez kapitału, kwalifikacji i straty
,czasu może zarobić do 45 złotych dziennie

Oferty adresować: ,,AIJof Warszawa, A!.

Jerozolimskie 27, skrzynka poczt 480.

2 oplotu 5 do 10.000 złetgcfc
%:unię przedsiębiorstwo handlowe iub przemysłowe
łub przyjmę kierownictwo. Dalsze woMv
możliwe. Oferty wyczerpujące do Dziennika
Bydgoskiego pod ZZN. (6478

Wsadem

wapna

niegaszonego nadszedł
i poleca (6618

Maks Cichem,
Warszawska 17-18 .

Te!. S3S i 1030 .

7 BtaMRBno64ć 7
Polecam się do stawia

nia (6598

po niskich cenach.

Jan Suchomskl
mistrz z.duński, Pod
Blankami 18 w podw. pr

Safian

dzielny w swym zawo­
dzie, z dłuższą prakty­
ką, samodzielny i z

iobremi świadectwami
potrzebny zaraz na o-

kres 6-miesięczny do
wykonania robót żela­
zno-kol!arskich. Zgłosz
przyjmuje (656;
Cukrownia w Gnieźnie,
Grabski, Jesci:eek i Ssa

Osiedliłem sle jako
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, dnia 16 marca 1925 r.

1 . FScareflBBi liesppe, adwokat,
s Kancelarj§ adwokacką prowadzimy wspólnie,
g Biuro nasze znajduje się Ui. Niedźwiedzia Rf. 4, I piętro. ||
3 Bydgoszcz, dnia 16 marca 5925 r.

ESasepgse 1 Saar.

g adwokaci. (6596

g Godziny przyjęć 12—1 w poł
g j 5—6 po południu oprócz
H środy i soboty.

Godziny przyjęć 10-11 przed 3

południem i 4-5 po poł g

oprócz środy i soboty.
Br. Stegap. |

jt

Winiarnia Łuckwald
właśc.: Hugon BShlka

Tet. 173 Jagiellońska 9 Teł. 178

M§ w wtorek, dnia I?-go marca

nowo otwarcie
po ukr-ńczonej renowacjo
Koncert wieczorny

Bogato zaooatrzony bufet — Ciepłe
— i inne potrawy o każdej porze. -

Wina po cenie umiarkowanej Wina

Niniejszem nod^iemy do wiadomości, żo z dniom dzisiejszym
. Bi I. tótói i mj lai Btoil

Bydgoszcz, dnia 14 marca 1825 6553
Towarz. ,,Własna Strzecha" !nt. . SC . Utetowski i Ska.

dal brzmieć będzie: wiosno strzecha Gdntund tam.

|l!!!ll!!iiiłilllli!IIIII!l!l!I!llIlll!ll!lll!lil!iif!fflill!!l!S!!!il!iISIl!IIIiilil!ilillHiIli!l!!iiim!I!H!lif!l!!i!!llililllllll!lllillli!g

w BYDGOSZCZY, ul. NtafcielsRa nr. 9

wykonuje wszeikie prace wchodzące
w zakres malarstwa dekoracyjnego

od najzwyczajniejszych do najwykwintniejszych, jak: imitacje tanet,
jedwabiu i Ł d. oraz przyjmuje wykonanie godeł f rtnnwych

iLp, (6590
Ceny przystępne. Wykonanie ataratna.

a

g Czekoladki

a Czekolady
Cuhry

Oo^oce SwtncL

Biszkopty B
Bombon!ory j§

id tolslklm wyborze poleca 6625

1R !a Bergśre bleue Gdańska 9 E
s a

asasaasaaaa!m8 oebbsbbssb

MlawSol
Popierajcie firmy ogłaszające

się w,,Dzienniku Bydgoskim"
i przy zakupach swych po-
wołi’irie sia na BłSiact tjasze J

niszczy odciski i brodawki bezpowrotnie
WyrsL lab. E!ieia. Fm Bp. Kowalski, Warszawa, ni. fedm 5.

!wiele

IW’ (SW Każdy wtorek 1 czwartek "TOS "TOSI

k!szki z Ssa szy, z bulek,
wątrobianki i salcesonM.

A. ChwIałtewsRI, suifzraM

Dworcową 81. 6684

-BacCTol^-Oarmo!-

t!IIlIlllillH)IIIIIl!llllIllll!fłlllHII!lllliWlSIH!!!llttttlO

w składzie papieru
Ł. PioiewstotegO

ni. Pomorska 2. (6620
Każdy kupujący dosiaie bon na sumę
zakupionego towaru, a przy zwrocie
takowych otrzyma darmo luwa według
własnego życzenia w wysokości l(i%.

PoBecesraaw:

psEemssiE,
BsaasaSsnEseSat??i sactBBBfesHaanss
eorafcotclaw rscisasa-

IhSOWSfc,
ow:ies

owies siewa§,

i WSS’rfStóiB mrawaMsws
SJKlSOCSEHlO. (6315

(sate Sslii;iffl los. II(.

Filia h Bstigaszcz?
ul. Herm. Frsnkego. Tel. 13-24.

Olej jadalny
aga tsSoalssgof

p lecą 6611

Anton! Pi!!fłsKS, Bydgoszcz, tek 487.

I;


